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KORA Nr. 261 


W OFENSYWIE NA MADRYT 


„Atak powstańców na Santander. 


Udaremniona koncentracja sił rządowych 


Łódź sobota 19 września 1936 r. KE 


Wycieczka polskich kolejarzy w Budapeszcie. 


księżnicz | We zadały straty kolumnie powstańczej, okrętów wojennych mają zamiar poddać POWSTAŃCOM? 
iu z mae idącej z Galicji, zmuszając ją do cofnięcia | się powstańcom. W Madrycie dokonano 1i- GIBRALTAR, 19. 9. — Według wila- 
się o kilka kilometrów. Na froncie aragoń-|cznych aresztowań na skutek wykrycia | domości z kwatery głównej powstańców w 
skim artyleria rządowa bombarduje nadal spisku przeciwko prezydentowi Azana, | Algesiras pancernik rządowy „Jaime 1“ 
Teruel. Lotnicy republikańscy bombardo- który nię opuszcza pałacu | narodowego, j wyruszył wczoraj rano z Malagi do Me- 
| wali Kordobę i Grenadę. Na odcinku za-| bardzo silnie strzeżonego. W Bilbao lud-|lilli, gdzie załoga okrętu poddała się po- 
IS chodnim artyleria rządowa rozwija bardzo | ność «częściowo „pozbawiona jest chleba.! wstańcom. 
| skuteczną działalność. Wojska rządowe 
r | osunęły się na odcinku Santa Olalla o 2 


MADRYT, 19. 9. — Ministerstwo woj- 
ny ogłosiło następujący komunikat. Na 
froncie północno-zachodnim wojska rządo 


Im. naprzód. Na innych frontach nic szcze 


atak na Santander. Obrońcy tego miasta 
domagają się posiłków. Potwierdza się 
wiadomość‘ z Melilli, że załogi rządowych 


Gen. Mola zajał miejscowości Ormreizzegu 


i Zumaya na froncie Bilbao. 
„JAIME 1“ PODDAŁ SIĘ 


arte dd | gólnego. z 
jej pos m Odcięte uszy jako trofea. 
zka r p ORA WA KOLUMNA LONDYN 19,9. „Daily Telegraph" ogła- zastrzelić go jak psa. 
d jeni "LA CORUNA, sii 9.—Radiost tutej- | Sza szczegółową korespondencję z Gibral- | Przechiodnie nie śmią się nawet zatrzymać 
$ mied sz k ikuj Ż a-f * cie iera taru o krwawym terorze band komunistycz | albo dać wogóle jaki znak oburzenią Jub 
a, poda Eo alot rar ros w rejonie nych w Maladze. Godny.zaufania korespon | przestrachu. 
Andujar w Andaluzji Rz | Wojska naro- | dent opiera się w niej na opowiadaniach 60 Zorganizowane „wielkie zabijanie“ 
dowe ; bombardowały Toledo. Potwierdza | zbiegów, których przywiózł do Gibraltaru | przeprowadzają niezliczone komitety bez 
j się wiadomość, że na froncie aragońskim kontrtorpedowiec „Anthony** i którzy po pieczeństwa, które obchodzą więzienia, | 
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EA | “Napad bandycKi na sklep wiej 
= = 
wszy: or a p TRZY OSOBY $TRACIŁY ŻYCIE, HE 
jazdach BEAN, KIELCE, 19.9. W nocy we wsi Guzd RENEE: CER ranili kucharkę . Marię 
nieznani sprawcy dokonali krwaw ego napa | Adach.i zbiegł 
J ZATONIĘCIE $TATĘKU RYBACKIEGO. Pa du rabunkowego na właściciela sklepu ko- Pościg narazie nie dał rezultatu. ża 
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, siły. W New Port siła wiatru dochodziła | ry. Statek rybacki „Long. Island" zatonął ich służącą Stanisławę Chojnac onat 
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ł mówić sąd apelacyjny uwzględnił kilka wniosków | sek 0 załączenie do akt sprawy akt ana- sce tragiczne zderzenie dwóch aut ciężaro Ciężko ranny pomočnik szofera —0 jan 
spuścił4 obrony Pawła Grzeszolskiego, skazanego |logicznego procesu niejakiego Antoniego wych, zdążających w przeciwnych kierun- ustalonym jeszcze nazwisku, gdyż: zosta 
skiero+ | na karę śmierci, zamienioną na mocy am-| Łącznego ze Szopienice na Górnym Śląsku kach. na dzien przed wypadkiem zaangażowany 
nestii na dożywotnie więzienie, pod zarzu- | który również został skazany za otrucie Oba auta, mijając się, wpadły na siebie. | i nikt go nie znał na linti— został zniesiony, 
pogląda | tem otrucia swych dzieci. Na rozprawę ape | swej rodziny talem. Wśród dowodów, któ Siła zderzenia pędzących aut z szybko- | z drogi, po czym zawiadomiono pogotowie 
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: á „im. wezwany ma być prof. uniw. [.| zmarłych dzieci a wyjęte agi pode leczy. ai ię e U drugiego auta zaś zs Selona maska. Pomoćnik szofera, "nie odzyskawszy 
E | Piłsudskiego Modrakowski i jego docent podczas pierwszej sej z 39 członkami załogi i ekspedycji. Zderzenie spowodowało zapalenie się | przytomności, j 
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„ Ko E drodze, według słów wieśniaków, jest dał- 
am z U* SpR s . > . a | szym właśnie etapem tych- feralnych „nie- 
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Str. 2 


ŁÓDŹ dnia 19 września, W dniu dzisiej- 
szym Zarząd Miejski zamierzał doręczyć 
wypowiedzenia wszystkim murarzom zatru 
dnionym przy budowie zbiornika na Bu- 
dach Stokowskich. 


Pracownicy kanali 
zrównani w prawach z pr 


ŁÓDŹ, 19. 9, — Wczoraj prezydent Go- 
dlewski przyjął delegację pracowników 
przedsiębiorstwa miejskiego p. n, „Kana- 
lizacja i Wodociągi”, 


Delegacja ta, reprezentująca Zw. Zaw. 
„Praca” przedstawiła postulaty pracowni- 
ków dotyczące zwrotu wpisów szkolnych 
oraz wprowadzenia w życie przepisów nor 
mujących warunki pracy i płacy. 


Po wysłuchaniu opinii delegatów pre- 
zydent Godlewski oświadczył, iż Zarząd 
Miejski przychyla się do zgłoszonych po- 
stylatów I je w najbliższym czasie uwzglę- 
dni. 


Mianowicie, wpisy szkolne będą pra- 
cownikom przedsiębiorstwa zwracane w 
50 procentaca już od dni najbliższych, je- 


NL AIZA, 


MURARZOM ZE ZBIORNIKA WODY 


CHWILOWO NIE GROZI WYĄOWIENIE, 


Na skutek jednak interwencji związ- 
ków zawodowych robotników sezonow ych 
prezydent Godlewski sprawę powyższych 
wymówień na pewien okres czasu wstrzy- 
mał. 


7, 6, a > 


zacji i wodociągów 
ac wnikami samorządowymi 


śli zaś chodzi o wprowadzenie przepisów 
regulujących warunki pracy i płacy, to zo 
staną one opracowane przez Zarząd Miej- 
ski į będą wzorowane na już obowiązują- 
cych przepisach pracowników samorządo- 
wych. 

W ten sposób pracownicy przedsiębior- 
stwa „Kanalizacja i Wodociągi” zostaną 
w najbliższym czasie zrównani pod wzglę 
dem praw z innymi pracownikami samorzą 
dowymi. 


MIU ROZI: FIGURE 


Oburzona ludność szuka sprawców. 


Z Sosnowca donoszą: 

Z Kazimierza pod Sosnowcem donoszą 
o niesłychanym wypadku zbrodni, popeł- 
nionej przez  niewykrytych dotychczas 
sprawców. 

Około godziny 19 jacyś sprawcy rozbili 
kamienną figurę Matki Boskiej, umiesz- 
czoną w kapliczce przy ulicy Granicznej, 
która dopiero w ubiegłym roku została u- 
roczyście poświęcona, 


—00—— 


ECHO 


PONURY ORSZAK 0 ŚWICIE 


MME POGRZEB 13-$TU PARIASÓW. EB 

KATOWICE, 19.9. Jeden z dziennika- 
rzy obecny na pogrzebie 13 spalonych ð- 
fiar tak opisuje swe wrażenia: 


na, 


chylają się po chwili platformy. Jed 
trzecia czwarta... Konie człapią ocię- 
żale. Obok wożniców jadą z nimi policjan 
ci i funkcjonariusze zakładu pogrzebowe- 
go. Na platformach czernią się  upiorne 
trumny a raczej skrzynie zlekka oczernio- 
ne. Na wiekach białe krzyże, po bokach 
białe palmy. Platformy stoją przed cmenta 
rzem. Trumny znosi się/na cmentarz. Lek- 
ka jest ich okropna zawartość, bo do znie 
sienia jednej trumny wystarcza dwóch lu- 
dzi. Po chwili trumny poustawiano przed 
zamkniętą jeszcze kostnicą cmentarną. Gra 
barz przychodzi dopiero później i trumny 
wnosi się do kostnicy. Ustawia się je w 
trzech rzędach.  Bielą się krzyże na wie- 
kach bliźniaczo podobnych do siebie 
skrzyń. O godzinie 8.30 ma być pogrzeb 
poprzedzony mszą św. Wychodzimy z 
cmentarza w chwili, gdy zaczyna się deko 
rować kostnicę. 

O godz. 8-ej odprawiona została w ko 
ściele OO. Franciszkanów żałobna msza 
św. za dusze tragicznie zmarłych. O godz. 
8.30 rozpoczęły się w kostnicy ceremonie 
pogrzebowe, które celebrował O. Karol, w 
asyście dwóch Ojców Franciszkanów, Po 
krótkich modłach znoszono kolejno trumny 
na sznurach i odrazu 

opuszczano w otwarte mogiły. 

Trzynaście razy rozlegał się stłumiony stu 
kót opadających na dno grobów trumien. 
Dokoła kilkadziesiąt kobiet i mężczyzn, 
którzy byli przypadkowo w kościele i do- 
wiedzieli się o pogrzebie. Na twarzach wi 
dać przygnębienie | wzruszenie, Po mo- 
dłach nad mogiłami, podziękował O. Karol 
wszystkim uczestnikom źżałobnego obrzę- 
du. 

W czasie pogrzebu cmentarz był obsta 
wiony silnie skonsygnowaną policją, spro- 
wadzoną z Katowice. 


As. 


„© godz. 3.30 jesteśmy przed klaszto 
rem w Panewniku. Piękna, gwiaździsta noc 
Dokoła cisza. Dobrą wybrano porę i miej- 
sce, aby ukryć makabryczny transport 13 
trumien przed oczami ciekawych. Od cza- 
su do czasu dolatuje nas turkot wozów. 
Jadą! Nie, to tylko handlarze, jadący na 
targ, Minuta wlecze się za minutą, Mija go 
dzina 4-ta.,  Przypuszczamy, że pogrzeb 
już się odbył. Idziemy sprawdzić na cmen- 
tarz. Pod samym płotem, tam gdzie grze- 
bie się również samobójców, czerni się 13 
świeżych pustych dołów. Wracamy na nasz 
posterunek į wreszcie o godzinie 4.20 rozle 
ga się 

nierówny turkot kilku wozów 


i człapanie koni. Z szarzyzny poranka wy- 


NITKI KOKIEJ 


"Fakt zniszczenia figury wywołał duże 
poruszenie wśród ludności katolickiej Ka- 
zimierza, która tym bezprzykładnym czy- 
nem prawdopobodnie podchmielonych pro- 
fanów jest oburzona do żywego. 

W dniu tym kilku ludzi widziajo przy 
puszczalnych sprawców, którzy zdołali 
zbiec nierozpoznani, 

Zawiadomiona o wypadku policja pro- 
wadzi dochodzenia. 


dru į 


Nr 761 


ZDARZENIA i WYPADKI 


(—) Cytadela Alcazar w Toledo, gdzie od 
20 lipca broniła się garstka podchorążych przeciw” 
ko przeważającyra siłom milicji, została wczoraj 
| dynamitem wysadzona w powietrze, Olbrzymi słup 
dymu i ziemi widać było w promieniu kilku kilo- 
| metrów. Kilkudziesięciu pozostałych przy życiu 
powstańców breni się nadał w bocznej wicży. 


(—) Wczoraj rozpoczęło się pierwsze poufne 
posiedzenie 93 sesji Rady Ligi Narodów pod prze” 
delegata Chili Rivas Vicuhna. Po ra 
porcie generalnego sekretarza Ligi, Avenola, 9 828- 
strzeżeniach Włoch przeciwko udziałowi delegacji 
abisyńskiej, rada postanowiła zebrać się na posie 
{dzenie w sobotę po południu. Min. Beck prześł 
na ręce sekretarza generalnego Avenola pismo, W 
którym zawiadamia, że Polska nie zamierza obec 
nie składać propozycji w sprawie reformy Ligi Na 
rodów. 


wóodnictwem 


(—) Na Nilu zderzyła się z parowcem i zato- 
nęła barka rybacka z 200 kolejarzami egipskimi. 

(—) Ukazał się Nr 70 Dziennika Ustaw, który 
przynosi trzy rovporządzenia, dotyczące uboju zwić 
rząt 1 warunków obrotu mięsem pochodzącym £ 
uboju rytualnego. 


(—) Premier Składkowski odwiedził teren 6 


statnich krwawych zajść w Hrubieszowskim i wzi 
udział w pogrzebie zabitego policjanta Jana Urbasia 

(—) Warszawskie Towarzystwo Kredytowe mā 
emitować nowe listy zastawne na sumę 5 milionów, 
przeznaczonych na połączenia kanalizacyjne. 

(—) Na kopalni Emma w Radlinie, pow. rylie 
nickiego, zawalił się chodnik, Jeden górnik postał 
zabity, Dwóch zasypanych dotąd nie wydobyto. 

(—) Przy ul. Marsz. Piłsudskiego 35 w Łodzł 
zanotowano wypadek tyfusu plamistego. 

(=) Wczoraj cech piekarzy wystosował do Sta 
rostwa Grodzkiego pismo, z wnioskiem o zrewidó* 
wanie obowiązującego cennika na pieczywo 4 pod: 
wyższenie cen chleba o 2 grosze na kilogramie, 
tj. a 28 do 30 groszy i cen bułek z 60 do 65 groszy- 
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NIECO CHŁODNIEJ, 
Stan pogody w Łodzi. 
ŁÓDŹ, 19. 9. — Dziś o godz. 9-ej rano 
termometr wykazał 18 stopni powyżej ze- 
ra. Najniższa temperatura w ciągu ubie- 
głej nocy plus 15 stopni. 
Ciśnienie barometryczne 760 milime- 
je — zapowiedź dalszej pogody i cie= 


pła. Lekkie wiatry ze wschodu. 
—A0 ku 


PRYWATNE 


2222-6 
POGOTOWIE 


PI. Wolności 10. 


Wyszła do sklepu i zginęła. MM 


Łódź, 19 września, — W dniu 5 bm.|ne: szatynka, niskiego wzrostu, mała bli- 
wyszła z domu o g. 17 do sklepu i więcej |zna w okolicy nosa. 
nie powróciła Anna Maria Walaszek, u- 
rodzona Zwierzyńska, lat 88, zamieszkała 
przy ul. Dolnej 7. 


Sieradz, 19. 9. — Nauczyciel szkoły 
powszechnej w Sieradzu, Kazimierz S$ztolc 
chcąc wypróbować motocykl, należący do 
p. Łęgiewskiego, wyjechaj w stronę Zd.» | karz przywrócił go do przytomności I 
Woli. W drodze powrotnej w pobliżu ©- przewiózł do domu. * 

—000—— 


berży Wożźnickiej wskutęk nagłego zaha- 
mowania nauczyciel wypadł z siodła odno 
sząc poważne okaleczenia, Wezwany le- 


ZCZEPIENIA = 
"BR Za Ba OWA. próba, Gdzie jest Anna Walaszek? 


Dr med. 


KRAUSKOPF 


Zaginiona cierpi na okresowy zanik pa 
mięci. 


kuszeria i choroby kobiece 
powrócił 
Zgierska 15 Tel. 113-47, 


Przyjmuje od 8,80 — 10 rano I 4 — 8 wieczór. 


PRZYBŁĄKAŁ się pies bernardyn, Do o- 
debrania za zwrotem kosztów, ul. Przę- 


OŻUCHY i PELERYNY 


EB dla dozorców miejskich. EB 


ŁÓDŹ 19,9, Dyrekcja Kanalizacji i Wo- | Celem uchronienia dozorujących od desz- 


A. M. Walaszek ubrana była w bluzkę 
czerwoną, ręcznie, dzianą, zielony: sweter 
I spódniczkę granatową. Znaki. szczepól- 


O wypadku została powiadomiona po- 
licja przez męża zaginionej, który prosi o 
pomoc w poszukiwaniu. 
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NOCNE BREWERIE. 


dzalniana Nr. 98, JanTak St. dociągów m. Łodzi w bieżącym sezonie bu| czu i chłodu dyrekcja kanalizacji i wodo- 


BEDNAREK Franciszek zamieszkały ul. 
Radwańska 53 zagubił legitymację zapomo 
gową wydaną przez Fundusz Bezrobocia 
w Łodzi, 


W DNIU 16 września 1936 r. skradziono 
6 weksli w odcinkach po 500 złotych 7 
wystawienia Erwina Szulca į Erny Cachy. 
Weksle unieważnia się. 


MOTOCYKLE B.S.A. — 600 z nowocze- 
snym wózkiem w doskonałym stanie 
sprzedam, Tel. 132-40. 


DLEJARCZYK Władysław zamieszkały ul. | 
Obywatelską 8, zgudi legitymację zapo- 
mogową wydaną przez Fundusz Bezrobo- 
cią w Łodzi. j 


PRZYBŁĄKAŁ się pies doberman czarny, 
m Mszy i ogon obcięte, Odehrać można 
Emilii 6, Jarosiński, 


5 ZŁ. TRWAŁA ONDULACJA z gwaran- 
cją aparatem parowym lub elektrycznym 
wykonuje zakład fryzjerski, Główna 33. 


ty zduńskie wykonywa „Koźminek“ Głów- 
na Nr. 51. 


VOXRADIO do sieci z 3 lampami zł. 135 
z 4 lampami zł. 180, Sprzedaż również na 
raty od zł. 3 tygodnićwn. Piotrkowska 75 
w podwórzu 


PIECE, kuchnie przenośne, wszelkie robo- 


Tylko zł. 2,50 gr. 


miesięcznie 
kosztuje abonament „ECHA* 
odnoszeniem do domu 


renumeratę zamawiać można od każdego 
dnia miesiąca. 
(Adres: 


Żwirki 2 (Karola) 182 -48 
Piotrkowska 11 102 -29 


Przy odbiorze w administeacji Żwirki 2 
(Karola) lub Piotrkowska 11 | wozie 
wynos! tylko 2 m. 10 gr. 


tel. 


dowlanym posiada na sześciu odcinkach ro 
bót poważny zasób inwent. ruchomego i 
materiałów, Pieczę nad tym poruczono do 
zorcom w liczbie 40 osób na jedną zmianę 


—00— 
EUL ZĘ. PY PY LNY ZER RE ONI SBC. ATA WONI A AAC EERTE 
Tyfus brzuszny jest chorobą brudnych rąk — 


myjcie ręce przed 


ACRE: A ORDY AŻ WÓDCE AE OWE ASPR EE AJ ROEE RETRED 


ZYCIE PABIANIC. 


Tydzień 


„ W dn, od 24 września do 1 paździer- 
nika w Pabianicach, jak w całym kraju, 
odbędzie się tydzień Ligi Obrony Powietrz 
nej i Przeciwgazowej pod kasłem: „Budu 
jemy samoloty“. 


W tym celu zorganizował się specja!- 
ny Komitet tygodnia LOPP, w skład któ 
rego wszedł oprócz zarządu giejscówego 
obwodu LOPP, cały szereg przedstawicie- 
li przemysłu, handlu, kypiectwa instytucyj 
społecznych oraz całego społeczeństwa 
miasta . 


W programie tygodnia poza dotychczas 
już stosowanymi imprezami, urządzone zo 
staną zawody balonowe małych baloni- 
ków na stadionie sportowym Krusche i En 
der przy ul. Zamkowej, 


„Zawody“ te odbędą się w dniu 27 
września o godzinie 2-giej poporlidniu. 


BOCIAN NA ULICY. 


Na placu Gen, Dąbrowskiego 40-let- 
nia Cenzer Anna niewiadomego miejsca za 
mieszkania urodziła dziecko płci męskiej. 

Matkę wraz z noworodkiem odstawio 
no do szpitala miejskiego. 


_ 


POD KOŁAMI TAKSÓWKI. 


Na ul. Karniszewskiej w Pabianicach, 
»bok domu oznaczonego numerem 4, tak 
wka łódzka ŁD 497 najechała na tamże 
zamieszkałego, a w tym czasie przecho- 
dzącego ulicą Mariana Popławskiego. Na 
zczęście Popławski doznał lekkich obra- 
żeń ciała i po udzieleniu mu pierwszej po 


ciągów postanowiła nabyć drogą przetar- 
gu 40 kożuchów oraz 45 peleryn nieprze= 
makalnych z kapturami, 


każdym jedzeniem. 


L. O. P. P. 


mócy przez lekarza pogotowia ratunko-- 
wego pozostawiono go w domu. 


BRUDNA JATKA. 

Komisja Sanitarna Zarządu Miejskiego 
ujawniła brudny stan jatki, należącej do 
niejakiego Skórkowskiego Mendla przy 
ul. Konopnej 6. Jatkę zamknięto do czasu 
przywrócenia jej do należytej czystości. | 

/ piekarni Sali Krumhorn przy ul. 
Warszawskiej 18 stwierdzono brak higie 
ny. Brudy walały się po wszystkich ką- 
tach piekarni, co zagrażało zdrowiu publi 
ję, Brudnej piekarce spisano proto- 
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ZAKŁÓCENIA SPOKOJU PUBLICZNE- 
GO 


dopuścili się następujący mieszkańcy 
miasta: Bronisław Grabarczyk (ul. War- 
szawska 117), Nowicki Eugenjusz (Kap- 
liczya 11), J. Kurzawski i Fr. Szmulski 
(Konstantynowska 43) oraz wieśniak z 
Bychlewa Władysław Kiwał. Pociągnięto 
ich do odpowiedzialności przed sądem 
starościńskim. 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 

Nowości“ ul. Kościuśzk! t4 (Dom Lu 
dowy) „Zew krwi“ podług powieści Ja- 
cka Londona. Ciekawa història psa „Bu- 
ck'a'. 


„Oświatowe”* ul. Gdańska „Becky 
Sharp“ film kolorowy, obrazujęący dzieje 
kobiety, Która pocałunkami swymi dopro- 
wadzała mężczyzn do zbrodni. 
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ŁÓDŹ, 19. 9. — Dziś w nocy pogoto- 
wie Czerwonego Krzyża wezwane zostało 
do Leona Kustosika, lat 30, zam. Piasc- 
czna 6, który w bójce doznał ran tłuczo- 
nych głowy i rany ciętej prawego ucha. 

L. Kustosik otrzymał opatrunek i pozo- 
stawiony został na miejscu. 
=- . = 


Również w godzinach nocnych pobity 
i pokajeczony został przy ul. Franciszkań- 
skiej 73, Górka Józef, lat 25. 

Lękarz pogotowia Czerwonego Krzyża 
zszył J. Górce rany cięte na lewym przed- 
ramieniu i łokciu, poczem pozostąwił po- 
szkodowanego na miejscu. 

= « z 


Dzisiaj o godz. | min. 30 w nocy w 


domu p, Walerii Podwal — Zagajnikowa 
Nr. 26 zapaliły się sadze wskutek wadli- 


ŻYCIE ZGIERZA. 


Xii Tydzień L.0 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 


wej budowy przewodu kominowego. 

Do pożaru przybył II oddział straży 
ogniowej, likwidując wypadek w ciągu 
pół godziny. 


Nocne bójki rozklejaczy 


afiszów przedwyborczych, 


ŁÓDŹ dnia 19 września. Dziś w godzi- 
nach nocnych policja zlikwidowała kilka 
bójek i zatargów na ulicach Zgierskiej i 
Srebrzyńskiej pomiędzy rozklejaczami afi- 
szów przedwyborczych. 

Zatargi powstały na tle „konkurencyj« 
nym“, 

Rozklejaczy wylegitymowano i pozwolo 
no im odejść. 
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„P.P. w Zgierzu. 


W myśl zarządzenia władz naczelnych] go, gdzie wygłoszone będą również okoli 
LOPP. w dniu od 27 września do 4 paź-|cznościowe przemówienia. Będzie to sta- 


dziernika rb. odbywać się będzie na tere-|nowić niewątpliwie 


nie całego państwa XIII tydzień LOPP, 

Zarząd koła LOPP. Nr. 1 w Zgierzu 
ustalił juź program obchodu „Tygodnia . 
Uroczystości zaczną się już w sobotę dnia 
26 bm. wieczorem  capstrzykiem Wszy- 
stkich miejscowych kół LOPP, drużyn od 
każających, instruktorów, PCK. i Ocho- 
tniczej Straży Pożarnej. Zbiórka o godz. 
6.30 na dziedzińcu Gimnazjum, skąd przy 
dźwiękaca orkiestry OSP. wyruszy po- 
chód ul. Piłsudskiego i przemaszeruje 
przez całe miasto, W dn. 27 * bm., w nie- 
dzielę o godz. 9 rano odbywać się będą na 
pożeństwa w kościele ewangelickim i sy- 
nagodze. O godz. 10 odbędzie się uroczy- 
sta msza św. w kościele parafialnym kato 
ligkim z udziałem delegacyj wszystkich 
kół LOPP., drużyn odkażających, instruk- 
torów oraz delegacyj innych organizacyj. 

Zbiórka na nabożeństwo o godz. 9.30 
przed lokalem koła I. LOPP. (gmach Miej 
skiego Zakładu Kąpielowego). 

Po mszy św. o godz. 11 nastąpi uro- 


czystość poświęcenia szybowca, własności 


koła Nr. 1 na placu Marszałka Piłsudskie- 
—00) 


największą atrakcję 
w „Tygodniu“. W dn. tym też odbywać się 
będą zbiórki do puszek i przy stolikach. 

W ciągu „Tygodnia na terenie szkół 
odbywać się będą odczyty i pogadanki na 
tematy związane z zagadnieniem LOPP. 
Poprowadzą je miejscowi instruktorzy, 
którzy w życiu LOPP. odznaczyli się bar- 
dzo żywą działalnością. 


Powiatowy instruktor LOPP. inż. Adam 
Kamiński zaprosił do współpracy w „Ty- 
godniu'* dla jaknajszerszęgo rozpowsze- 
chnienia idei LOPP. również i obywateli 
zajmujących się obroną swych domów i 
rodzin. 

Obecny XIII Tydzień LOPP. posiada 
kolosalne znaczenie ze względu na hasło 
pod jakim będzie się odbywać, hasło bu- 
dowy nowych samolotów. W myśl życze- 
niu kierowników nawy PADA wła- 
dze naczelne LOPP. przekażą cały dochód 
pieniężny z imprez „Tygodnia“ na budo- 
wę nowych samolotów. Z tych też wzglę- 
dów wszelka akcja finansowa LOPP. w 
postaci jakichkolwiek zbiórek zasługuje 
ze wszechmiar na poparcie społęczeństwa. 
0— 
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Nr. 261 


NAM nz 
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ŚLADAMI PIEKNEJ WŁADCZYNI. 


ZAGINIONA STOLICA. 


Czy pustynia wyda swą tajemnice? 


SUEZ, we wrześniu. 

Młody, dwudziestopięcioletni Anglik, 

Orman Stone Pearn, znajduje się w dro- 
dze do nieznanych, nieoznaczonych na ma 
pach obszarów środkowej Arabii w poszu- 
Kiwaniu miasta i grobu Bilkis, pięknej kró 
lowej Saby i Etiopii. 

Sam Norman Stone Pearn, który wy- 
pra? się w uciążliwą podróż w towarzy- 
świe dwu służących, tylko, w następujący 
iposób omawia swoje plany: 

„Moje szanse dotarcia do Mareb, zagi- 
fione; w pustyni stolicy królowej Saby, 0- 
„az do Sirwal, miejsca jej wiecznego spo- 

Gzynku, są bardzo nikłe, nieomal 1:1000. 
limo to mam przeczucie, że cel swój 0- 
Siagne. 

Już w ciągu wieków odnalezienie zatra 
nego miasta królowej Saby stało się ce 
lm ludzi żądnych nieznanych przygód, 
bowiem legenda o cudownie pięknej i bo- 
Matej królowej utrzymała się przez długie 


Aiulecia. 


Trudność odnalezienia tych miejsc po- 

! lega głównie na przeszkodach jakie stwa 

Waja w danym wypadku Arabowie, gdyż 

areb położony jest w bezpańskim kraju, 

W przybliżeniu o sto mil od granic Yeme- 
Nu. 

Uznałem Mukallę za najdogodniejszy 
Punkt startu do tej podróży, bowiem dro- 
fa przez góry w kierunku Mareb wymaga- 
laby pozwolenia imama Yemenu, a ten o- 
Statni dotąd nie udzielił żadnemu Europej- 
Czykowi swej zgody na próbną podróż do 

lareb, 

Mimo to wyprawy do tego miasta przed 
sięwzięto kilkakrotnie. Przed czterdziestu 
laty Niemiec Glaser z ekspedycją swą 
znalazł się najbliżej Mareb. Wyprawa Gla- 
śerą liczyła kilkunastu ludzi. Dostawszy 
się do miejsca, skąd widoczna była tama 
| legendarnej stolicy, Glaser zmuszony był 
tófnąć się, odegnany przez szczepy arab= 
skie, Utraciwszy kilku ludzi przy niesłycha 
Mych trudnościach odbył uciążliwą drogę 
powrotną. 

Dwa lata temu francuski lotnik Ma- 
braux starał się stwierdzić, położenie „za 
binionego miasta“. Opuścił się nisko nad 
Miinami spalonego miasta i z samolotu do 

 konywał zdjęć, Trudno jednakże orzeć z 
pewnościa. czy istotnie znajdował się nad 
stolicą królowej Saby, bowiem nikt nie 
posiada dokładnych danych o tajemniczej 
krainie, której ośrodkiem rzekomo jest le- 


Powieść 


STRESZCZENIE, 


Student Mikołaj Koziełło, nieoficjalny narze- 
czony panny Mumy Szczytniewskiej, zakochał się 
od pierwszego wejrzenia w jej przybranej siostrze 
Marychnie  Wichurzance. 

P. Szczytniewski miał troje dzieci a pierwszego 
małżeństwa: Ryszarda, Jerzego i Mumę, a pani 
Szczytniewska również troje a pierwszego małżeń: 
stwa z kpt. Wichorą: Janka, Staszka i najmłodszą 


Marychnę. 
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Duży pokój z dębową boazerią i wspa 
niają lampą wiszącą z bronzu był miły i 
zaciszny. W kręgu światła jaśniał stół, 0- 
toczony wieńcem głów. Tylko dwie były 
naznaczone piętnem czasu, Ssiwiejąca — 


pana Szczytniewskiego i łysa — pana Da- 


mazego. Pokój ten wydawał się komórką 
ludzkiego szczęścia i bezpiecznej starości. 
Za oknem, w mrokach nocy, mogły hulać 
rozpętane czarne moce, zajadłe na ludzki 
spokój. Tu było dobrze. 

Pozornie, bo czas płynął, wróg przed 


którym nie ostoi się żadna potęga. Pozor- 
nie, bo w niejednym sercu z tego zespo- 


lonego grona wrzały uczucia, groźne dla 


| ogólnej harmonii. Jeden pan Szczytniew- 
ski ogarniał sercem wszystkie te głowy, 
bo nawet panu Damazemu zapewnił sta- 
przez 


ły dodatek do małej emeryturki 
wdzięczność za pracę nad pasierbami. 


Pan Damazy rozmawiał półgłosem z 


Jankiem. 


zapyta; pan Szczytniewski. 


— odpowiedział Janek. 
— | jabym rad posłuchać, synku. 


Chwilę trwała rozmowa o planach Jan 
ka, wreszcie pan Damazy zaczął wspomi- 


— 0 czym to panowie gawędzicie? — 


— Opowiadam panu o swoich planach 


gendarne miasto. Tyle tylko wiadomo, że 
ą to obszary pustynne falistych piasków. 
Trzeba być z góry przygotowanym na ca- 
łe dni męczącego pragnienia i wyczerpania 
na szlakach, znanych tylko koczownikom 
pustyni”. 

W Sanaa, stolicy Yemenu, południowo- 
zachodniej dzielnicy Arabii, rękopisy na 
prastarym pergaminie, chronione staran- 
nie, głoszą historię pięknej królowej Saby, 
która na białym wielbłądzie, na czele ka- 
rawany, jechała do Jerozolimy, do króla 
Salomona, wioząc mu nieocenionej warto- 
ści dary ze złota, klejnotów i kości słonio- 
wej, oraz małp i pawi. Salomon jednakże 
nie poślubił pięknej Bilkis, lecz uczynił z 
niej tylko kochankę. 

Po powrocie do własnej stolicy Bilkis 
powiła syna — Menelika, przodka wład- 
ców abisyńskich. 

Bilkis po śmierci ojca swego objęła tron 


S 


| pozbawionego wody. 


i została królową Saby. Była najs]awniej- 
szą kobietą swych czasów. Mimo, iż ku- 
lała lekko, uróda jej była nadzwyczajna. 
Wysmukła, o jasnej cerze, rzeżbionych 
delikatnych rysach i oczach wykrojonych 
w kształcie migdałów, miała głos czysty 
i dźwięczny mieszkanki wyżyn, gdyż ,,za- 
ginione miasto“ — Mareb — położone 
było 7000 stóp nad poziomem morza, Nie 
wątpliwie miasto musiafo być niewielkie, 
lecz pałac zbudowany był na piramidalne 
go kształtu podstawie ze złota, srebra i mie 
dzi. Z pałacu otwierał się widok na sztu- 
czne jezioro., uformowane dzięki tamie, 
zamykającej dolinę. Słynna tama w Mareb, 
jeden z ówczesnych cudów świata, zamie- 
niła dolinę w jezioro, 

Czterysta lat temu tama uległa znisz- 
czeniu, co zadecydowało o losach Mareb, 


Bentkowski. 


Po wielkiej rewii wojska we 


Defiładę odebrał minister Spraw Wojsko- 
wych gen. Kasprzycki. z 


| Z M 


produkujemy moment defilady czołgów, 
trzną kilku eskadr polskich samolotów. 


nać „akademię smorgońską”. 

— Pamiętasz, Janku, jak raz nie nau- 
czyłeś się arytmetyki i za karę nie dosta- 
łeś podwieczorku? 

— Pamiętam — śmiał się młody czło- 
wiek. Ale wtedy Staś też nie mógł rozwią 
zać tego zadania. Pan brał się za głowę 
i wołał: „Oj, osły, koronne osły!”, 

— Po lekcji był podwieczorek — wtrą 
ciła Marychna — mleko i bułki domowe- 
go wypieku, czasami z masłem, czasami 
bez. Dostawaliśmy po półtorej bułki na 
głowę, ale zawsze zjadłoby się było chęt- 
nie trzy razy tyle. , 

Na twarzy pana Szczytniewskiego od- 
malowało się prawdziwe  rozrzewnienie. 
Nie odczuł nietaktu ulubienicy. 

— Biedne dzieci — rzekł i zwrócią się 
do swoich synów: — Wyście nie przeży- 
wali takich ciężkich czasów! 

Staś nie wracał. Czekał kilka dni na 
powrót wikarego z kongresu eucharysty- 
cznego. Straszliwe wątpliwości, które na- 
suwają się chyba każdemu człowiekowi, 
ale zazwyczaj toną w rozgwarze Zycia, 
szturmowały do jego duszy Z nieustępliwą 
gwałtownością. Dla odpędzenia ich usiło- 
wał się czymś zająć i nie mógł. Czytanie 
rozdrażniało go jeszcze więcej. Stara] się 
przemęczać wysiłkiem fizycznym, żeby 
nie myśleć, żeby znużyć przerażająco trze 
źwą głowę. Biegał po polach całymi go- 
dzinami. Gdyby go kto śledził, myślałby, 
że zwariował, Przystawał nagle i rzucał 
w przestrzeń głośne pytania. To wracał 
pośpiesznie do domu i wzrusza] i mepo- 
koił wszystkich swoją serdecznością. Nikt 
nie przeczuwał, co się w nim działo. A on 
patrzył na nich i myślał: 


— Już teraz wiem, że nie jesteście 


Lwowie. 


r o aa e m 


powiązany z jednoczesną defiładą powie- 


wieczni, Już rozumiem, że przyjdzie ten 
straszny dzień, w którym albo wy mnie 
stracicie, albo ja kogoś z was... 

Szedł do wikarego z naiwną wiarą 
młodości, że może usłyszy coś takiego — 
coś takiego, co ujmie znów w mocne zrę- 
by jego rozklekotaną duszę. Dysputował z 
nim w myśli, zbijaą z zajadłą rozpaczą 
przypuszczalne kontrargumenty. Wikary 
odprawiał właśnie nieszpory, więc czekał 
w jego gabinecie. Był to duży widny po- 
kój, wychodzący na jakieś zaniedbane, buj 
nę zarośla, wśród których roiło się od pta 
ctwa i królików. i 

Umeblowanie gabinetu składało się z 
prostych, bejcowanych półek biblotecz- 
nych, dużego stołu i kilku krzeseł. Staś 
obszedł półki, wodząc wzrokiem po tytu- 
łach. Były to wyłącznie dzieła teologiczne 
i filozoficzne we wszystkich możliwych 
językach. Przez uchylone drzwi było wi- 
dać wnętrze sypialni z żelaznym łóżkiem 
i wielkim krzyżem na białej ścianie. Staś 
dostrzegł również w kącie niewielką pół- 
kę, również zawaloną książkami. Ale jak 
się zorjentowaj po niektórych znanych so- 
bie okładkach, były to dzieła świeckie z 
zakresu matematyki i nauk przyrodniczych 

— No, on chyba wszystko wie — po- 
myślał z ufnością. 

Drzwi od sieni uchyliły się i weszła 
gospodyni proboszcza, stara kobieta, bicz 
Boży na okoliczne dziadostwo. Wielka jak 
grenadier, chuda jak szkielet, ale przy tym 
dziwnie barczysta, miała brzydką twarz, 
energiczne szczęki, wysokie czoło i bystre 
oczy. Spod niedbale związanej czerwonej 
chustki wymykały się kosmyki czarnych 
włosów, nietkniętych siwizną. 

— Jeszcze pan dobrą chwilę pocze- 
ka — oznajmiła. 

— Mogę poczekać — uśmiechnął się 
student. 

Przypatrywała mu się spod nastroszo- 
nych krzaczastych brwi. 

— Pan zdyszany. Ba! taki gorąc! Mo- 
żeby się pan napił wody? 

— Nie, dziękuję. 

— Niech pan z łaski swojej pozdrowi 
ode mnie starą Franciszkową — zagady- 
wała, najwidoczniej w chęci nawiązania 
dłuższej rozmowy. 

— Dobrze, gosposiu. 

— Czemu ona nigdy do mnie nie zaj- 
rzy? Przecie rodaczki jesteśwa z jednej 
wsi. 


taka licha? Przecie u państwa chyba jej 
ptasiego mleka brakuje, Nie to co ja, co 
nieraz suchego chleba ułaknę. Albo i te- 
rąz — mówiła ze wzrastającym oburze- 
niem. — Poszedł ksiądz proboszcz z Pa- 


Str. 3 


Statek rex:stów w opałach. 


Przemówienie z pokładu do ludzi na brzegu. 


Od kilku tygodni partia Rex zapowia- 
dała urządzenie wiecu w Seraing koło Lie- 
ge (Belgia). Komuniści i socjaliści posta- 
nowili urządzić kontrmanifestacię. Żur- 
mistrz z Seraing, przeczuwając poważne 
zajścia, nie pozwolił urządzić wieców. 

Rexiści postanowili ominąć zakaz bur- 
mistrza w ten sposób, że Degrelle, oraz 
inni przywódcy partii mieli przemawiać 
ze statku znajdującego się na środku 
rzeki do słuchaczy stojących na brzegu 
i moście. 

Gdy statek znalazł się koło mostu w 


Seraing, posypały się na niego kamienie, 
rzucane przez przeciwników partyjnych. 
Wobec takiego przyjęcia, przywódcy 


rexistów zawrócili do Liege. 

Gdy statek mijał fabrykę Cockerill, po 

sypał się 

szereg strzałów rewolwerowych 

z obu brzegów rzeki. Jedna z kul zra- 
niła rexistę Willemsa w nogę. Maszyni- 
sta dodał gazu i statek sunął po rzece z 
wielką szybkością. Po chwili posy- 
pa] się z brzegu nowy grad kul, a z mo- 
stu d'QOugrće zaczęto rzucać kamienie i 
kawały lanego żelaza. 

Po raz trzeci zasypano rexistów kulami 
koło mostu kolejowego w Solessin. Tu trze 
cia osoba: została zraniona. Dopiero na 
terytorium Liege policja wzięła nieszczę- 
sny statek pod swą opiekę. Rannych prze 
wieziono do szpitala. 

Wieczorem panowało w Liege wielkie 


Robotnik francuski Adolphe Mortreaux 
był według orzeczenia lekarzy w 90 procen 
tach inwalidą. Pracował on w miejscowo- 
ści Batvin w północnej Francji, gdzie u- 
legł nieszczęśliwemu wypadkowi na kolei 
wskutek czego miał nadwerężony kręgo-- 
słup i był niezdolny do pracy; z wielkim tru 
dem 

chodził o kulach. 


J oto udał się ten biedny człowiek do 


SBE Nowy cud w Lourdes, EE 


podniecenie, lecz policja utrzymała po- 
rządek i nie pozwoliła się zbliżyć mani- 
festantom komunistycznym do lokalu re- 
xistów. 


Wojownicy fabrykant 


Przed fabryką Ph. Vrau et C-ie przy ul. 
dę I Entrepót w Lille rozegrała się drama 
tyczria sceną. Robotnicy tej fabryki praco 
wali dotąd, mimo, że inne przedsiębior- 
stwa tego rodzaju (włókiennicze) od sze 
regu dni są objęte strajkiem okupacyj- 
nym. 

Onegdaj, gdy robotnicy opuszczali fa- 
brykę po skończonej pracy, zjawiła się 
przed biurem delegacja złożona z około 
20 osób, która przyszła nakłonić robotni- 
ków do strajku. Na spotkanie. delegacji 
wyszli obecni właściciele tej fabryki, bra- 
cia Idery. Jeden z nich wyciągnął rewol- 
wer į zaczął strzelać na postrach, Korzy- 
stając z zamieszania, bracia Thery zabary- 
kadowali się wewnątrz fabryki i przez dłuż 
szy czas nie chcieli wpuścić nawet policji. 
Dookoła fabryki zebrał się tłum 

około 800 osób. 
Późnym wieczorem udało się policji zapro 
wadzić porządek. Wojowniczy przemysło* 
wiec tłumaczył się tem, że jeden z robetni- 
ków, który wchodził w skład delegacji 
sięgną] do kieszeni po rewolwer. Wówczas 
Thery zacząś strzelać na postrach. 


000— 


y robotnik 


Lourdes w nadziei, że pomoc nadprzyrodzo 
na wróci mu zdrowie, Gdy go zanurzono w 
wodzie źródłanej obok groty, odczuł, że w 
jego organiźmie zaszła jakaś gwałtowna 
zmiana: został oń zupełnie uzdrowiony. 
Londyński „The Universe“ donosi, że 
wydarzenie to zostało obecnie stwierdzone 
przez komisję lekarską, jako fakt, nie da- 
jący się w żaden sposób wytłumaczyć pra- 


wami natury. 
——o00 


Kupiony znaczek F.O0.M. 


twor zy miliony — potrzebne na budowę 


połskich okrętów wojennych! 


-— Trochę kwęka. Stara. 
— Obieśmy w jednych latach. Co ona 


nem Jezusem do starego Onufra, to kazał 
mi zawinąć w papier ten placek, com dzi- 
siaj upiekła na podwieczorek i zabrał, — 
„Dla dzieci“ — powiada, Zdążyłam ciach 
nąć nożem i z ćwierć schowałam. Co dam 
księdzu jak zawoła jeść?Ksiądz proboszcz 
ma miłosierne serce, ale przecie nie potra- 
fi rozmnażać chlebów jak Pan Jezus. — 
Przyjdzie jaki dziad, ksiądz proboszcz 
dzwoni: „Kostucha, nie macie tam czego 
w garnku? Dajcie dziadkowi zjeść!“ — 
„Proszę księdza proboszcza — powiadam 
— a dla nas co zostanie na obiad?“ „Po- 
pościmy na chwałę Bożą“ — powiada. 
„Ale — mówię — jak zdechnę z głodu, 
to kto będzie dziadów obsługiwał? „Jak 
dacie biednemu, to tak jakbyście samemu 
Panu Jezusowi dali“ — powiada. „Jeno, 
że Pan Jezus nie zbijał grosza i nie ciska] 
chleba za progiem, proszę księdza probo- 
szcza. Ksiądz proboszcz miłosierne serce 
ma, ale za grosz rozeznania. Ja tam po- 
znam prawdziwego głodomora. Takiemu 
nie żal dać. Ale dziady to są jaśmie pano- 
wie. Już mnie teraz wszystkie znają i 
pchają się prosto do pokoju. Jeden mi 0- 
biecywał piekielne męki. „Będę się modlił 
— powiada — żeby was diabli wzięli!“ 
Ażem się zatrzęsła. Księdzem wikarym 
też muszę się opiekować, boby chyba u- 
marł z głodu. Chodzi jak lunatyk. Nie da- 
łabym obiadu, toby się nawet nie pomiar- 
kował. Zdejmie sobie z półki takie książ- 
czysko, że ledwie udźwignie i dawaj czy- 
tać. O świecie Bożym zapomina. Po no- 
cach psuje oczy... 

Tu gospodyni raptownie umilkła, gdyż 
w sieni rozległy się szybkie kroki į wszedł 
wikary. Więc znikła tak nagle, że Stasio- 
wi wydawało się, że ją ziemia pochłonęła. 
Młody ksiądz uścisnął serdecznie gościa 
ze ręce. 

— Co pana sprowadza? Jeszcze się 
pan buntuje przeciw odwiecznemu porząd 
kowi rzeczy? — spojrzał w zmienioną 
twarz studenta. — Co panu jest: 

Staś, jąkając się opowiedział] o swoim 
udręczeniu: 


— Nie próbowałeś się modlić? 


— Na nic... Wyobraziłem sobie w tej 
chwili, że wierzę i jakby błyskawica roz= 
darła ciemności. Jestem znużony. Prawie 
nie sypiam. Boję się, bo sen to nicość, O! 
żeby zjawiła się między nami nadprzyro- 
dzona istota... Ksiądz pamięta, co mówi 
Platon... 

— Chłopcze, Platon żył przed Chrystu 
sem. — Ksiądz spojrzał w okno. — Panie 
Stasiu, chodźmy się przejść, 

Podążyli za miastók gdzie wzdłuż wię 
skiej drogi rozpościerały się łany dojrze= 
wających zbóż. W dali ciemniał las, Wie- 
czór był cichy, wonny. Na zachodzie sta= 
ła blada jasność, ale niebo Iśniło już bry- 
lantami gwiazd. 


— To wszystko jest złudzeniem — 
rzekł Staś patrząc na widnokrąg. — Na- 
wet te gwiazdy, które trwają trylióny lat. 
Zdaje mi się, że wystarczyłoby dmuchnąć 
aby to wszystko znikło. Wszyscy umrze- 
my. Czy to możliwe?... Ksiądz taki spo- 
kojny. Jak można być spokojnym, wiedząc 
że wszystko jest zagrożone? 


Ksiądz przystanął i powiedział cicho: 
— Wyzwolisz się. Czekaj cierpliwie. 
W tobie myśl się miota, ale serce Śpi. Ja 
też miałem takie przebudzenie, gorsze, ba 
połączone z wyrzutami sumienia. traci- 
łem matkę, dla której byłem złym synem 
i poza tym żyłem złem życiem. Trzeba 
było śmierci, abym się narodzij duchem, 
Szarpałem się tak jak ty, z dodatkiem je= 
szcze gorszej męki: świadomość, że sam 
sobie nie zdołałem przebaczyć, I wtedy 
pragnąłem nicości, takiej, żeby po mnie 
nie pozostał nawet pyłek. Teraz już je- 
stem spokojny, ale pozostało mi nie da- 
jące się zaspokoić pragnienie czynienia 
dobrze. Zostałem księdzem... 

— Nie rozumiem. 

— Długa droga cię czeka, nim zrozu- 
miesz. życie wspiera się o sam próg śmier 
ci, ale dalej nie dasz jednego kroku. Po- 
| znasz, że działaniem więcej dokażesz, niż 
myśleniem. 

Staś nie rozumiał. Zaczą] mówić go= 
rączkowo: 

— Więc wszystko przemiia? Czy to 
możliwe, żeby nie by]o jakiejś trwałej osi, 
jakiejś wiecznej podstawy? 

— Jest. Bóg. 


Staś drgnął, oparł głowę © į przy= 
drożnego drzewa i wybuchnął płaczem. 
(D. c. n.) 


Il 


dyue Warszawy w kiiku w erszach 


Od pewnego czasu zauważono w War= 
szawie zwięk handlu nielegalnego 
moriiną, W toku przeprowadzonego docho 
dzenia ujawniono centralę dostarczania te- 


szenie 


rą zawodowych dostawców morfiny padło 
wiele osób. Jeden z przesłuchanych morti- 
nistów przyznał się, że w ciągu kilku lat 
wydał ną truciznę ponad 50.000 zł, Inni 
znów dopuszczali się przestępstw, ókrada- 
li rodzinę, sprzedawali domy aby dostać 
fundusze na zakup trucizny. 


Ei ” * 
Fundusz Pracy stoi obecnie przed za- 
gadnieniem okazania szerszej pomocy do- 
rażnej bezrobotnym w okresie żimowym 
1936-37 r. Ponieważ dotychczas posiada- 
ne na ten cel środki są niewystarczające, 
zachodzi potrzeba zdobycia nowych źródeł 
pomocy dia pozostających bez pracy. Mię= | 
dzy in. zamierzone jest zorganizowanie ob | 
sługi wind osobowych przez bezrobotnych. | 
Na terenie Warszawy czynnych jest obec- | 
nie 1.440 wind osobowych, z których tyłko 
nieliczne mają obsługę specjalną, pozosta- 
tymi opiekuje się dozorca, względnie jego 
pomocnik. Z tego źródła dozorca osiąga | 
poważne zyski pod postacią stałych opłat 
płaconych przez biura i innych [okatorów, 
względnie opłat doraźnych od odwiedzają 
cych i interesantów. Wprowadzenie spe- 
cjalnej obsługi w większych domach wpły 
nie korzystnie na usprawnienie pracy wind. 
Domów w których mieszczą się biura na 
piętrach jest na terenie Warszawy okoła 
300. Pozwoliłoby to na zatrudnienie około 
600 bezrobotnych, rekrutujących się przede 
wszystkim z branży metalowej. 
a = = 

Ukazało się rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych o organizacji policji 
państwowej w stołecznym mieście Warsza 
wa. Rozporządzenie postanawia, iż dla ce- 
łów organizacji policji państwowej obszar 
Warszawy stanowi okręg, dzielący się na 
obwody odpowiadające podziałowi na sta 
rostwa grodzkie, Z kolei każdy obwód 
dzieli się na 4ejony, który to podział odpo- 
wiada obecnemu podziałowi na komisaria- 
y: Na czele okręgu m. Warszawy stoi ko- 
mendant, którego organem pracy jest ko- 
menda policji państwowej w Warszawie, 
+ złożona z zastępców komendanta rezerwy 
policyjnej. 
" 


” 


Nadzór nad obiegiem i miejscami wy- 
twarzania produktów żywności sprawują 
Ośrodki Zdrowia i Opieki Społecznej, 0- 
gólna liczba badań przeprowadzonych w 
Miejskim Instytucie Higieny w ubiegłym 
miesiącu wyniosła 2,444 z czego zakwestio 
nowarńo 442 próby, tj, 18,1 proc. Mleka 
zbadano 584 próby, z których 141, tj. 24,1 
proc. było rozwodnionych,  odtłuszczo- 
nych i zafałszowanych. Mięsa i wędlin zba- 
dano 239 prób, z czego z powodu zepsucia 
i obcych domieszek zakwestionowano 50, 
tj. 20,9 proc. Pozatym serów zakwestiono 
wano 57 proc., oliwy  zafałszowanej 71 
proc., mąki i pieczywa 21 proc. wody sô- 
dowej 90 proc. 


Zapisy do 2-letniej Szkoły Przemysłowo- 

Gospodarczej typu licealnego i rocznej 

Przysposobien a w Gospodarstwie Ro- 
dzinnym przyjmuje kancelaria 


SZKOŁY GOSPODARCZEJ 
Wodna 40, tel. 177-73 


KALMAN BOCKSAY, i 


Dama w czerni 


Ktoś energicznie zapukał do drzwi dy- | 


rektora Zakładu Psychiatrycznego w Buda | 
peszcie i do gabinetu weszło dwóch urð- 
czystych panów z melonikami w rękach. | 

— Przychodzimy do pana dyrektora 
w związku z oszustwem w banku Her-| 
mes — zaczął jeden z nich.  Oszustka, ` 
jowa stara dama, której od ośmiu dni 
jskrzętnie szukamy, ukrywa się tu, w za-| 
kładzie. 

— (o? wykrztusij dyrektor, 

— Tak, chodźi o jedną z pańskich 
pensjonariuszek, p. Kvanka! 

— Ależ to poczciwina! — wykrzyknął 
dyrektor zakładu, wybuchając głośnym 
śmiechem. 

— Mamy ścisłe informacje — nasta- 
wał jeden z przybyszów. 

— | ja również jestem 
panowie są na fałszywym 
Kvanka nie jest symulantką, trzydzieści 
lat mojej praktyki klinicznej * pozwala 
mi na wyrażenie tej pewności. I jestem 
przeciwny nawet badaniu jej w tej 


pewny, że 
tropie. P. 


sprawie, bo to niepotrzebnie zmęczy 
Diedną chorą. I chcąc skończyć tę Toz- 


mowę, dyrektor zakładu dla umysłowo 
chorych podniósł się z fotelu, otworzył 
drzwi i sucho sie skłonił przybyszom. 

A osiem dni przed.tym w gabinecie 
jednego z dyrektorów banku Hermes 
toczyła się ożywiona  rózmowa między 


O Z Z Z 


go strasznego w skutkach narkotyku. Ofia| 


KRATECZKI, 


WODA W SZKLANCE 


ECHO 


I WODRA W GŁOWIE. 


Nie ma w kraju koordynacji. Rząd staji nie myśleć, nie rozumęwać, nie filozofo- 


|która ustaliła zasady nowej pisowni usta 


|liła nowe hasłó, które brzmi: Frontem do 


Murzyna”. Tak jest, Nie do „murzyna”, 
lecz do „Murzyna”, Murzyn bowiem od tej 
pory pisze się już dużą literą. Również 
„Abisyńczyk* pisze się z dużej litery 
Wprawdzie nie wiem, czy Abisyńczycy nie 
wóleliby zamiast szacunku dużoliterowego 
aby Włosi wrócili do Ttalji, ale nasza ko- 
misja nie zwraca uwagi na takie drobiaz- 
gi. 

Jeśli już mowa o nowej pisowni języka 
polskiego, zrozumiałym nareszcie stało się 


|dla mnie, dlaczego komisja ustaliła takie 


właśnie, a nie inne zasady. Otóż Taje 
ca polega na tym, że najmłodszy z człon 
ków kómisji liczy sobie 65 wiosen życia 
Naturalnie młodzieniaszek ten nie móg! 
przekonać swoich starszych kolegów, aby 
zamiast utrudniać, ułatwili nam życie, 


Uczę się starannie pisowni, pani nau- 
czycielka powiedziała mi nawet, że jestem 
zdol 4/, tylko leniwy, ale powoli będę ro- 
bił postępy, jednakże dotychczas mie mo 
ge wiele rzeczy pojąć. Naprzykład dlacze 
go „Dziewica Orleańska" pisze się duży- 
mi literami, a „Jan bez Ziemi“ na począt 
ku i na końcu dużymi, a w środku mały. 
Dlaczego w iednym wypadku morze pi- 
sze się małą literą a w innym dużą, mia- 
nówicig należy pisać: Morze Północne ale 
morze Marmara. Ale to jeszcze drobiazg. 
(iorżej przedstawia się inna sprawa, Na- 
przykład jeśli myślimy o poznańczyku, a 
raczej jeśli piszemy o vim, to musimy naj 
pierw zastanowić się, czy myślimy © nim 
jako o mieszkańcu Poznańskicgo czy też 
o mieszkańcu miasta Poznania. jeśli bo- 
wiem myślimy o mieszk, Poznańskiego to, 
piszemy Poznańczyk z dużej litery, jeśli 
natomiast o mieszkańcu Poznania, to pi- 
szemy poznańczyk z małej litery. 

To byłoby bardzo piękne, gdyby nice 
fakt, że pisząc Poznańczyk myślimy po- 
prostu o Poznańczyku i trudno wtedy się 
zastanawiać czy gość pochodzi akurat z 
samego Poznania, czy też z Wrześni, Gnie 
zna lub Ostrówia. 

Nie należy jednak zbytnio wgłębiać się 
w tajniki nowej pisowni umysł bowiem 
człowieka jest słaby į może zlekka oszaleć. 
Poprostu trzeba się nauczyć na pamięć 


Z BYDGOSZCZY donoszą: 
Przed Sądem Okręgow, w Bydgoszczy 


wia hasło: „frontem do wsi”, zaś komisja | wać. 


Należy bowiem pamiętać, że naj- 
młodszy członek komisji ma 65 wiosenek 
życia. A to wszystko wyjaśnia. 

Dlatego postanowiłem więcej sprawa- 
mi nowej pisowni nie zajmować się, cze 
go i szanownym czytelnikom życzę. 


NA ULICY. 
Są jeszcze i inne zmartwienia. Miano- 
wicie woda. Stanisław Boliński na wła- 


snej skórze przekonał się, że picie wody 
jest połączone z wielu niebezpieczeństwa 
mi. Wiadomo, że picie wody grozi tyfu- 
sem. Ale w wódce, moi panowie, zaraz- 
ków tyfusu nie ma, . Wiadómo, że po owo 


MOi- |cąch nie należy pić wody, gdyż można za- 


chorować na dezynterję czy inną biegun- 
kę. Ale wódkę po owocach można pić i 

'złowiekowi nic nie będzie. 

Nie chcę wyciągać z tych faktów żadnych 
wniosków. Inteligentny czytelnik sam zro 
zumie o co chodzi. 

Boliński tego nie rozumiał, Pił wpraw 
dzie przy kiosku na ulicy Głównej 
"wodę sodową, ale to faktów nie zmienia 
Gdy więc pił tę wodę, nagle przechodzą 
cy ulicą Juljan Sobczak potrącił niechcą- 
cy Bolińskiego i woda ze szklanki wylała 
się. No proszę: gdyby zamiast wody pił 
wódkę, nie piłby na ulicy tyfko w szyn- 
ku i nikiby go nie potrącał. A jeśliby go 
nikt nie potsącił, nie musiałby się obu- 
rzyć i — jak to zrobił wskutek picia wo- 
dy — nie pobiłby dotkliwie Sobczaka za 
szklankę głupiej wody, 

Sąd Grodzki skazał Stanisława Boliń- 
skiego za pobicie na dwa tygodnie aresz- 
tu. 

Zdaje się, Że z zawieszeniem, ale na 
pewno nie wiem. 

Jerzy Krzecki. 


ZATELEFONUJZARAZ 


| Kr. 182-48 lub 102-29 


a otrzymywzó będziesz „ECHO” 
od jutra w domu. Prenumeratę 
zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiącą. 


GEE G lata więzienia EEEE 


za strzały do astrologa. 


Astrolog po dłuższej walce ze śmier- 


zakończył się proces przeciwko rolnikowi|cią opuścił łoże szpitalne z trwałym ka- 
Męlchiorowi Domalskiemu z powiatu cheł! lectwem. 


mińskiego oskarżonemu o usiłowane zabój 
stwo astrologa Sękowskiecgo w Bydgo- 
szczy. 

Domalski, który na mocy wyroku s4- 
dowego opuścić. miał gospodarstwo Sękow 
skiego, dokonał w klatce schodowej przy 
ul. Marszałka Focha zamachu rewolwero- 
wego na astrologa W chwili gdy Sękowski 
opuszczał biura swego adwokata, Dontal- 
ski oddał do niego kilka strzałów, raniąc 
go ciężko. Po dokonaniu zamachu Dontal 
ski usiłował 

pozbawić się życia, 
jednak strzał ranił go tylko powierzchow 


nim, jakąś starszą panią na czarno u- 
braną i maklerem giełdowym, który w 
omawianej trudnej sprawie występował 
w róli pośrednika, a który dobrze był 
bankowi znany, bowiem ten często 
się nim posługiwał. 

Czcigodna dama, na czarno ubrana, 
p. Strasser, była reprezentantką jednej 
ze znanych a nielicznych mna Węgrzech 
rodzin, które nie zostały zrujnowane 
przez wojnę i inflacie. Właśnie wyłusz- 
czałą Sszcztzódy tranzakcji, która po- 
zwalała jej kupić na korzystnych wá- 

runkach wielką nieruchomość bez 
angażowania własnego kapitału, a jedynie 
za pożyczkę, zacineniętą na hipotekę in- 
nej jej nieruchomości. 

— [ tylko pod tym warunkiem mogę 
się zainteresować ta tranzakcją — mówi- 
ła z ożywieniem. Jeżeli nie otrzymam 5 
proc. czystego dochodu rocznie, to nie ma 
ò czym mówić, Czyż pan myśli, że ja, ko- 
hieta samotna i w tak podeszłym wieku, 
zechcę brać na swe barki ciężar spraw 
skomplikowanych? Sprawa musi być dla 
mnie iasna. 

— Oczywiście, oczywiście — wtrącał 
dyrektor, usiłując przerwać potok słów 
starej damy, ale przecież pani rozumie, że 
nasz bank również musi mieć w tym swój 
interes i 8 proc. rocznie... 

— 8 proc.! — wykrzyknęła dama, jak 
by ją kto mordował. Ode mnie, właściciel- 
ki połowy placu lokaia; ode mnie, 65-let- 
niej staryweski, którą na ołtarzu ojczyzny 
złożyła dwóch synów! 8 proc. rocznie! 


| 


Sensacyjna ta rozprawa o usiłowanie 
zabójstwa dobiegła końca. Po wyczerpa- 
niu postępowania dowodowego, sąd ogła 
sił wyrok skazujący Melchiora Domalskie 
go na 3 lata bezwzględnego więzienia z 
zaliczeniem aresztu prewencyjnego. Ponad 
to sąd przyznał Antoniemu Sękowskiemm 
kwotę 1.000 zł. z tytułu powództwa cywil 
nego. 

W motywacji wyroku sąd uzasadnił ła 
godny wymiar kary tem, iż zamachowiec 
działał w stanie silnego wzruszenia psy- 
chicznego. 


—— 0) —— 


Za dużo . Daję 6 proc., to moje ostatnie 
słowo. 

I majestatycznie, zebrawszy swe pa- 
piery, skierowała się ku drzwiom, podczas 
gdy makler dawał rozpaczliwe znaki dyrek 
tórowi, który bezradnie pócierał czoło, po 
tem zroszone. Ale dla pozyskania tak po- 
ważnej klientki zrobię konieczny wysiłek i 
po uciażliwych targach zawarto umowę: 
bank udzielił pożyczki na 6 i pół „procent 
rocznie. Nazajutrz p. Strasser powróciła 
w towarzystwie maklera, który w wypcha 
nej teczce przyniósł potrzebne wyciągi, pa 
piery i zaświadczenia. 

Wszystkie akta podpisano. Dama za- 
żądali gotówki; dyrektor wezwał kasjera 
P. Strasser zaczęła liczyć _ nowiuteńkie, 
tęczowe banknoty z całą skrupulatnością, 
a jednocześnie z pewnym zadowoleniem. 
Wreszcie podniosła się, uścisnęła rękę dy- 
rektora i wyszła. 

W kilka dni później bomba wybuchła. 
W odpowiedzi na polecony list, zawiera- 
jący odpis zawartej umowy p. Strasser, któ 
ra przebywała na wywczasach nad jezio- 
rem Balaton, pisała dyrekcji banku, że zu 
pełnie nie zna zawartej umowy, i że jej 
podpis na akcie, aczkolwiek doskonale pod 
robionv, jest podpisem sfałszowanym. Dy 
rektor banku natychmiast udał się nad je- 
zioro i tam przekonał się, że padł ofiarą 
wyrafinowanego oszustwa. 

Zainterpelowany w tej sprawie makler 
nświadczył, że jest Bogu ducha winien. 
Telefonicznie został wezwany do p. Stras- 
ser do hotelu. Sucho oświadczyła mu, żę z 


wydawnictwo 


WARSZAWA, 19 września. Sensację 
w kołach literackich wywołaj rzadki pro- 
ces o zaiiesławienie w formie zeznania zło- 
żonego przed sądem. Głośna była w swoim 
czasie sprawa wytoczona przez organiza 
cje księgarskie prelegentowi radiowemu, 
Skierskiemu, z powodu zwrotu, użytego 
przezeń pod adresem księgarń w czasie 
wygłoszonego odczytu Na rozprawę tę 


wołany w charakterze świadka powieścio- 
pisarz Antoni Marczyński, który w swym 


Ze Lwowa donoszą: 

Przed jednym z sądów Iwowskich zna- 
lazła się sprawa śpiewaka, Władysława 
Kiepury, brata słynnego tenora Jana Kie- 
pury, oskarżonego 

o obrazę armii. 

Władysław Kiepura przyjechał swego 
czasu na występ gościnny w Operze Lwow 
skiej. W chwili przyjazdu śpiewaka we 
Lwowie odbywał się alarm lotniczo-gazo- 
wy, wskutek czego została wstrzymana 
całkowicie komunikacja po mieście. Kiepu- 
ra, którego nie chciano wypuścić z dwor- 
ca i który nie mógł dostać się do taksów- 
ki, w zdenerwowaniu wypowiedział nastę- 
pujące słowa: 

„Te łobuzy nie mieli nic lepszego do 
roboty, niż manewry, zamiast wystarać się 


RADIO-KACIK. 


SOBOTA, 19 WRZEŚNIA. 
Raszyn, 

12.03 Programy lokalne 

12.13 Dziennik południowy 

12,23 Koncert orkiestry 
ze Lwowa 

13.10 Chwilka gospodarstwa domowego 

13.15—14.30 Przerwa dla Warszawy, Krakowa, Lwo- 
wu, Łodzi i Torunia 

14.15-14.30 Przerwa dla Katowie 

14.30 Programy lokalne 

15.30 Wiadomości gospodarcze 

1545 Audycja dla dzieci sturszych — z Wilna 

16.00 Uroczyste otwarcie nowej rozgłośni we Lwo.- 
wie 

16,4% Odczyt z Torunia 

17.00 Koncert teprezentacyjnej orkiestry K. P. W. 

17.50 Pogadanka w Kmowie 

1.00 Programy lokalne 

1.50 Pagedanka nktralna 

19.00 Koneser kapeli ludowej F. Dzierżanowskiego 

20.15 Audycja dln Polaków za granicą 

20.45 Dziennik wieczorny 

20,55 Pogadanka cHztuaaa 

21.00 Konecrt reprezentacyjny rozgłośni lwowskiej 
z udziałem solirtów 

21,30 Sprzedam kamień 
pięciu dialogach 

22.00 Wiadomości sportowe 

22,15 Koncert orkiestry kameralnej z Wilna 

23.30—24.00 Program lokalny dle Warszawy 

23,30—0,30 Program lokalny dla Łodzi 


Tad. Seredyńskicgo — 
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ŁÓDŹ, jak Raszyn, 


1203 Pogadanka na tematy prawne: W eksła i we- 
kselki 


EOCZOOWWNAWETKUNNNONOGNNAWNENEAĆ 


Zurnale mód 


CLEE PIT ELE GEUNRENAUTOCE 
NA SEZON JESIEŃ — ZIMA 


w bogatym 


wyborze są do 
nabycia w barze Dzieaników 
i ogłoszeń „PROMIEN" 


Łódź Andrzeja Nr. 2 ts! 112-08 
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dotychczasowym agentem poróżniła się i 
jego na chybił trafi} wybrała w spisie i 
wierzy, że będzie szczęśliwszy od poprze- 
dnika. 

— Moja nieświadomość jest w tym 
widoczniejsza, że prowizję swą ulakowa- 
łem w pańskim banku — oświadczył dy- 
rektorowi. 

Makler był dobrej myśli, a dama na 
czarno ubrana zniknęła, jak sen. Bank 
wyznaczył wielką nagrodę temu, kto nā- 
prowadzi na ślad oszustki. 

Po kilku dniach do komisariatu poli- 
cji zgłosił się pewien żokei i, miętosząc 
czapkę w ręce, oświadczył, że jeden z jego 
znajomych wygadał się, iż otrzymał 850 
pengó za wyrobienie okresowego biletu 
kolejowego I klasy na nazwisko Stras$er. 
To był ślad, po którym policja doszła do 
przytułku. 

ów 350-pengówy osobnik po dłuższym 
kręceniu zeznał, że polecenie kupienią bi- 
letu uzyskał od pewnego pana, którego cza 
sami widywał w kawiarni. Na podstawie 
rysopisu policja bez trudu go odszukała, a 
odszukawszy, znalazła się u wrót diabel- 
skiego oszustwa. 

Plan oszustwa wyszedł od adwokata 
| Henryka Erdely, W oszustwie wziął on u- 
|dział za pośrednictwem swego sekretarza 
ji godnego siebie ucznia, niejakiego Nagy. 
Ten znał p. Kvanka od wielu lat przeby- 
wajacą w przytułku i cierpiącą na manie 
prześladowcza. Zdawało sie 
jia Siedzą detektywi i dybią na jej życie. 
Dla swych cełów Nagy pozyskał zaufanie 


Brat Kiepury obrazi ar 


M INCYDENT PRZED DWORCEM., 


jej, że ciarle | 


Nr 261 


— 


„Renaissance” 


skarży powieściepisarza Marczyńskiego. 


zeznaniu, skrytykował niektóre firmy wy 
dawnicze, wymieniając m. in. wydawnie 
ctwo „Renaissance“. 
Zeznania te zostały 
i na ich podstawie wydawnictwo „Re= 
naissance wytacza obecnie nowy pro- 
ces o zniesławienie pisarzowi Marczyńskie 
mu. Tym razem w charakterze świadków 
powołani będą członkowie Akademii Lite 


zaprotokułowane 


w oddziale Vi Sądu Grodzkiego, był po-$ratury. Proces znajdzie się wkrótce na wo 


kandzie oddziału 14 Sądu Grodzkiego: 


i nę 


o taksówki“. Wypowiedziane słowa sły- 
szał policjant, który wezwał Kiepurę do ka 
misariatu, gdzie doręczono mu natychmia= 
stówe wezwanie na przyśpieszoną rozpra= 
wę przed sądem lwowskim. 


Kiepura tłumaczył się, że nie użył za= 
rzucanych mu wyrazów, twierdząc nato- 
miast, że słówa te wypowiedział jeden z je 
go towarzyszów. 

Ponieważ śpiewak musiał udać się na 
występ do Hamburga, przeto sędzia hwow 
ski zgodził się odroczyć rozprawę do dnia 
31 października, kiedy to Kiepura ma przy 
być ponownie na gościnne występy. 

Na nowy termin rozprawy zostaną we- 
zwani świadkowie, którzy byli obecni przy 
tym zajściu. 
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18.00 Pogudanka pt Dzięci robotników to ostatnich 
promieniach słońca 

18.10 Pogadanka strzelecka 

18.15 „Wesoły dymek z komina". 
Babie lato w winnym sosie 

18.40 Koncert reklamowy 

23.30—0.30 Koncert życzeń 

NIEDZIELA, 20 WRZESNIA. 
Raszyn, 

8.00 Sygnał czasu i pieśń Ave Maria 

8.03 Audycja dla wsi (Katowice i Łódź nudają 
audycje lokalne od g. 8.18) 

8.45 Dziennik poranny 

8.55 Programy lokalne 

940 Koncert chóru im, F. Nowowiejskiego — 
z Torunia 


Audycja p. t 


10.00 Nabożeństwa x Chyrowa 2 okazji  S0lecia 
zakładu im. Św. Józefa (przez Lwów) 

1145 Programy lokalne í 

1157 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa i 

1203 Koncert małej orkiestry P. R. ; 


W przerwie o g. 13: Fragment z powieści pt 

Tragiczne pokolenie — M. Ruth.Buczkowskicgo 

14.30 Audycja dla wsi—z Wilna (Katowice i Łódź 
nadają audycje lokaine) 

1445 Programy lokalne 

15.30 Tranemisja dożynek z Łodzi, organizowanych 
przez Wojew. Zw. Młodej Wsi 

16.00 Polska kapela ludowa F. Dzierżanowskiego 

17.00 Kongres muzyyi kościelnej — » Poznania 

18.00 Wielka wygrana — ałuchowisko 

18.30 Zespół Stefana Rachonia 

20.20 Ca czytać? 

20,35 Przegląd polityczny 


20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Przerwa ~ 
21.00 Pierwszy koncert  międuykontynetalny, — 


Transmisja z Nowego Jorku 
21.30 Na wesołej iwawskiej fali ; 
22.00 Transmisja ze stadionu W. P. zawodów lek- 
koatletycznych Polska — Węgry — Belgia 
22.10 Wiademości sportowe ze wszystkich rozgło- 
śni P, R. 
22.20 Koncert solistów 
23,00—24,00 Program lokalny dla Warszawy 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 
RIR Muzyka taneczna z płyt 
855 Program na dzić 
1145 Odrabiaj lekcje (pogadanka z warsztatu ko- 
repotytorn) 
14.30 Na horyzoncie łódzkim — folieton 
14.45 Muzyka z plyt 
15.15 Koncert reklamowy 


nieszczęsnej staruszki, potem postarał się 
o to, że sąd mianował go jej opiekunem ti- 
rzędowym. I odtąd sprawy potoczyły się 
szybko. Pewnego dnia, uraczywszy się Uo 
syta ciastkami, w cukierni, wmówił w nią, 
że jedynym sposobem na pozbycie się prze 
śladujących ją detektywów, jest zdobycie 
większej sumy pieniędzy. W jaki sposób— 
powoli odsłaniał jej tajemnicę jej udziału 
w oszustwie i starannie przygotował do 
odegrania roli p. Strasser. Długie godzi- 
ny p. Kvanka siadywała przed domem p. 
Strasser, i, pod pozorem rozkoszowania 
się promieniami słońca, podpatrywała jej 
sposób bycia, i życia, póki nie wyjechała 
nad Balaton. 

Trzy tygodnie uczyła się rozmowy z 
dyrektorem banku. Tak się w nią wżyła, 
że w czasie 8 kwadransów, podczas któ- 
rych liczyła banknoty po otrzymaniu po- 
życzki, nawet jednym gestem się nie zdra 
dziła, podczas gdy obecnemu przy tym ma 
klerowi (do spółki również należał) zimny 
pot występował na czoło, a Nagy, który 
w pobliskiej cukierni przy małej czarnej 
oczekiwał na rezultaty oszustwa, drżał na 
całym ciele. 

Lwia część jupu zebrał adwokat. Resz- 
ta podzielili się makler i sekretarz, a p- 
Kvanka otrzymała formalne zapewnienie, 
że prześladujący ją detektywi zostali co do 
jednego wytępieni. I była nie mniej od 07 
szustów uszczęśliwiona aż do chwili, póki 
nie stanął przed nią rzeczywisty detek- 
tyw... 
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CSP ORT. =; 
laiwioksza w Polsce impreza strzelecka. 


XI Narodowe Zawody Strzeleckie. EET 


l Jesteśmy w obliczu największej w kra- 
l dorocznej imprezy w dziedzinie strzele- 
tiwa, . 

W dniach od 24.9 do 4.10, w Wilnie od 
ywać się będą pod wysokim protektora- 
łem Prezydenta Rzeczypospolitej prof. 
glacego Mościckiego — XI Narodowe Za- 


Wody: Strzeleckie. Do tej wielkiej imprezy! 


żyłosiło sję dotychczas 
około 600 zawodników. 
Zawody odbywać się będą na 
Mileńskich strzelnicach. 
| Plan zawodów przewiduje strzelanie o 
Jluły mistrzów Polski: z karabina wojsko 
€go, karąbina dowolnego, karabinka do 
Wolnego — leżąc, karabinka dowolnego 
ezac, karabinka dowolnego — stojąc, 
drabinka sportowego, pistoletu wojskowe 
b i pistoletu dowolnego, oraz strzelanie o 
grody: prezesa rady ministrów, 


ośmiu 


Znany teoretyk tenisowy prezes, francu- 
kiej federacji tenisowej Pierre Gillou ogło 
"następującą klasyfikację najlepszych te- 
Kistów i tenisistek świata: 
Panowie: 

1) Perry (Wielka Brytania) 

2) Budge (Ameryka) 

3) Von Cramm (Niemcy) 

4) Quist (Australia) 

5) Austin (W. Brytania) 

6) Crawford (Australia) 

7) Grant (Ameryka) 

8) Parker-Pajkowski (Ameryka) . 
_9) Mangin (Ameryka) 

10) Mac Grath (Australia)! 


Panie: i 

1) Jacobs (Ameryka) i 
2) Sperling-Krahwinkel (Dania) / 
3) Marble (Ameryka) / 


7 


4) Mathieu (Francja) f 
3 Round (W, Brytania) , 
7) jędrzejowska Jadwiga (Polska) 


Mcarzę klasy C 


| Wydział Gier i Dyscypliny ŁOZPN. 
fdecydował, iż drużyny klasy € rozpoczną 
Fdnak w jesieni rozgrywki na okres 


936-37. 
Zgłoszenia przyjmuje Związek do dnia 
września br. 
W rozgrywkach jesiennych wykorzysta 
€ zostaną 3—4 terminy dla klasy „CĆ”. fs 


Winiewta starie w Kaim 


Mistrzyni oszczepu Kwaśniewska 0- 
żymała szereg zaproszeń na starty pro- 
gandowe w kraju. 

Łodzianka skorzysta przede wszystkim 
zaproszenia do Kalisza, gdzie startować 
ędzie w dniu 27 bm. 


Dr med. 


. TAUBENHAU 
KKUSZER - GINEKOLOG 


przyjmuje od 8—9 r, i 4—8 w. 
p - 
-gierska 11, Tel. 246-09 


Dr. W. BALICKA 


SIENKIEWICZA 52 (róg Nawrotu) 
telefon 194-03. 


CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 


fzyjmuje kobiety t dzieci od godz, l-ej do 2-e 
i od 6 do 8 wiecz, 


Dr med. M. GLAZER 
Choroby skórne i weneryczne 
ACHODNIA. 64. Tel. 185-49 
powrócił 

od 12 — 2i od 7 — 8: wiecz 
w niedziele śówięta od 10 — 12 w poł, 


Dr HELLER 


bec, chorób wererycznych moczopłciowyca 
| i skórnych. 


gr 
S 


przyjmuje 


RAUGUTTA 8. Tel. 179-89 


Przyjmuje od 8—11 1 od 4—8 wiecz, 
W niedz. i świeta 10—12. pp. 


Poradnia Wenerologiczna 


Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Lecz. chor. wenerycznyh, skórnych 
seksualnych. 
Kobiety i dzieci przyjm. kobieta-lekara 
czynna od 9 rano do 9 wiec, 


PORADA 3 ZE.: 


Dr med. NITECKI 


choroby skórne. weneryczne 
i moczopłciowe: 
AWROUT 32. tront. « piętro — Ter 213 18 
jzyjrauje od 8—9.30 r. tod 5.30—9 w 
niedziele : 


m | ML > Lk—,Ć>„>>—--„„>> 


mini- | 


zpoczną jesienną rundę, 


święta od 9 do 12 w poł 


stra spraw wojskowych, I wiceministra 
spraw wojskowych. II wiceministra spraw 
wojskowych, szefa departamentu piechoty 
M.S. Wojsk, ministra spraw zagranicznych 
ministra przemysłu i handlu, ministra ko- 
munikacji, ministra poczt i telegrafów, mi- 
nistra spraw wewnętrznych, ministra spra 
wiedliwości, ministra skarbu, szefa sztabu 
głównego M.S. Wojsk i dowódcy KOP. 
Uroczystości otwarcia Zawodów rozpo 
czną się dnia 24 bm. o godz. 9 na stadio- 
nie WF. i PW. w Wilnie, gdzie odbędzie 
się raport przywitania zawodników, wcia 
gnięcie sztandaru i oddanie strzałów hono- 
rowych. Między godz, 10 a 12 nastąpi 
marsz na Rossę i złożenie wieńca na Gro- 
bie Serca Marszałka Piłsudskiego. O godz. 
20 rozpoczną się ćwiczebne strzelania nz 
wszystkich strzelnicach. 
-Q 


„ 


- 


drzejowska siódmą tenisistką świata. 
Ciekawa klasyfikacja, EE 


8) Fabyan (Ameryka) 7 

9) Lizana (Chili) 

10) Horn (Niemcy) 

Jędrzejowska została już po raz drugi 
sklasyfikowana przez p. Gillou. W zeszłym 
roku znajdowała się na 10 miejscu. Obec- 
nie Polka zaawansowała na siódme miej- 
scé. 


Kurs dekoracji artystycznej 
i reklamy nowoczesnej, 


„Przy Szkole Rysunku i Malarstwa 
Szczepana Andrzejewskiego Piotrkowska 
136, otwarty został Kurs dekoracji artysty 
cznej i reklamy nowoczesnej do prowadze 
nia którego został zaangażowany specjali 
sta w tym dziale prof. Julian Hermel z 
Bydgoszczy. 

Kurs ten, ma za zadanie, zapoznać słu 
chaczy z najnowszymi zdobyczami techni- 
ki na polu dekoracji i reklamy. 

Nie wątpimy, że kurs ten, pierwszy, na 
terenie Łodzi, będzie przyjęty przychylnie, 
dając możność słuchaczom wykształcenia 
się w racjonalnej nowoczesnej reklamie, 
podnosząc estetycznie poziom dotychcza- 
sowej reklamy, dając zarazem duże korzy 
ści materialne i przyczyniając się do upięk 
szęnia naszego miasta. 

Kurs podzielono na trzy grupy, 

Opłata miesięczna wynosi 10 zł. Zapi- 
sy codziennie. 

Zdołni i pracowici będą zwalniani z o- 
płat otrzymując również możność zarobko 
wania“. 


PODZIĘKOWANIE, 

Zarząd Towarzystwą Opieki nad O- 
ciemniałymi składa niniejszym najserdecz- 
niejsze podziękowanie wszystkim, którzy 
na terenie łódzkim przyczynili się do urzą- 
dzenia i przeprowadzenia zbiórki na rzecz 
Zakładów Towarzystwa. 

Zarząd T-wa Opieki nad Ociemniałymi 


Dr med. 


GUSTAW KOHN. 


Specjalista akuszer - ginekolog 
diatermja 


j 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 


Dr med, 
H LUBICZ 
Choroby skórne, weneryczać ł 


CEGIELNIANA 7. 
Przyjmuje od godz, 8—10 12—2 | 


mo<zopłcio we 
Tel. 141-32 


5—3 wiecz 


W niedziele | świeta od 9 da 1) rane 


LECZNICA 


CHORÓB OCZU 


ze stałemi łóżkami 
DOKTO 


DOŃCHINA 


aL Piotrkowska Nr- 90, 
tel. 221-72. 


*rzyjmuje się chorych. wymagających przeby” 
wania w lecznicy (operacje ètc.) 8 także przy” 
chodzących 4 — I i od i pół. 


AREE NONE PZK EEES 


Dr Ignacy Piechowicz 


Akuszerja i chor, kobiece 


Śródmiejska 18 tel. 107-79 


przyjmuje od 8—10 rano i od 4—7 wiecz, 


Dr med. 


WOŁKOWYSKI 


powrócił 
špec chor. wenerycznych, seksualnych 
i moczopłciowych. 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


Przyjmuje od godz 8—12, od 4—9 w aiedziolc 
1 święta od godz. 9—)- 


m w 
ÓW 


¿CHO 


botę i niedzielę nie obfitował w tyle cie- 
cawych imprez sportowych w Łodzi. 
Szczegółowo przedstawia się on następu- 
jąco: 


= 


Sobota: 

Boks. W sali Geyera przy ul. Piotr- 
kowskiej 295 o godz. 20-ej otwarcie sezo- 
nu zawodami eliminacyjnymi. 

Piłka nożna. Na boisku WKS o godz. 
15.30 mecz towarzyski Hakoah — Makabi. 

Tenis. Na kortach UT przy ul. Wodnej: 
dalsze gry turnieju o tytuł najlepszego ło- 
dzianina. 

Gry sportowe. Na boiskach w Łodzi 
IKP, TUR, Wima i W.K.S. dalsze mecze 
w szczypiorniaka o mistrz. kl. A. i B (od 
godz. 13.30). M. in. na boisku IKP odbę- 
dzie się mecz ŁKS — IKP. 

Niedziela. 

Kolarstwo. Na torze w Helenowie o 
godz. 15-ej: wielki trzygodzinny wyścig 
amerykański parami z udziałem uczestni- 
ków wyścigu Berlin — Warszawa oraz 
najlepszych kolarzy polskich i łódzkich. 

Piłka nożna. Na stadionie ŁKS-u przy 
AL Unji o godz. 15.30 mecz ligowy ŁKS 
— Wisła, poprzedzony spotkaniem 0 
mistrz. klasy A: ŁKS Ib SKS. Na tym 
samym boisku o godz. 10.30 poł. 
mecz o wejście do klasy A: Sokół (Pabja 
nice) — Lechia (Tomaszów). 

Na boisku UT przy ul. Wodnej mecz o 
mistrz. kl. A: Union Touring — Wima. 
(Początek o godzinie 11-ej przed poł.). 
Na boisku Widzewa o godz. 11-ej przed 
poł. mecz o mistrz. kl. A: Widzew — 
WKS. Na boisku Sokoła w Pabjanicach o 
godz. 11-ej przed poł. mecz o mistrz. kl. 


DE EP MA EE T N ENE 
Sporí w kilku słowach. 


W dniu dzisiejszym przyjechali do Ło- 
dzi znakomici kolarze niemieccy, ucze- 
sthicy wyścigu szosówego Berlin — War- 
szawa, którzy rozegrają na torze w Hele- 
nowie wyścig rewanżowy z najlepszymi 
kolarzami polskimi. Wyścig zapowiada się 
niezwykle sensacyjnie, gdyż drużyna pol- 
ska wystąpi w bardzo silnym składzie, tak 
że spodziewać się należy zażartej i emocjo 
nującej walki, W składzie drużyny pol- 
skiej, prócz uczestników wyścigu szosowe 
go, figurują nazwiska takich kolarzy jak 
Napierała, Popończyk, Kieliszek i Włodar- 
czyk. Wyścig rozpocznie się o godz. 15-ej 
|ŁÓZK. apeluje do publiczności, by w celu 
uniknięcia natłoku, nabywała bilety - w 
przedsprzedaży, która odbywa się jeszcze 
dzisiaj w firmach A, Dietel, Piotrkowska 
157 i E. Restel, Piotrkowska 84. 

Dziś zostanie otwarty oficjalny sezon 
pięściarski Okręgowego Związku Bokser- 
skiego, Na otwąrcie sezonu odbędą się w 
ciagu dnia dzisiejszego i jutrzejszego w sa 
li Geyera przy ul. Piotrkowskiej walki eli- 
minacyjne, wśród których cały szereg zapo 
wiada się niezwykle emocjonująco. 

Drużyna lekkoatletyczna KP. Zjedno- 
czone rozegra jutro w Tomaszowie mecz 

lekkoatletyczny z TFSJ. 

Zarząd Łódzkiego Okręgowego Związ- 
ku Piłki Nożnej zdyskwalifikował na prze- 
ciąg 2 lat sekretarza ŁTSG. Hagego za 
wprowadzenie w błąd łódzkich władz pił- 
karskich przy żądaniu zwrotu zarobków 

ki graczy ŁTSG występujących w bar- 
wach Łodzi. 


Dr mcd. 
Wacław KOKORZECKI 


powrócił 
Choroby wewnętrzne i nerwowe 
MAGISTRACKA8, telef. 211-20 


Przyjmuje od 2 — 5 pp. w niedziele święta. 


od 10 — 2 pp. 


Dr HENRYKOWSKI 


Spec'alista chorób wenery n znych, 
skórnych i seksualnycH 


przeprowadził się na ul. TRAUGUTTA 9, 
front I piętro, tel. 262-98, 


~ll cano od 6—9 wiecz. w ulodziele święt* 


oś - 
iod 9 — 12.30, po pół. 


Dr J NADEL 
AKUSZER-GINEXOL OG \ 
al. Andrzeja 4, telet. 228-92 
przyjmuje od 2—5 po poł. i od 6—7,30 w 
w „Lecznicy” Brzezińska 11 od 12-1-ej 
i ) ae a a 
Á 

| Lecznica prywatna 
|Dra Z, RAKOWSKIEGO 
[jan charye ma mesy gana a 
| Przy lecznicy czynny jest Gabinet Roenigen 

dò wszelkich przeswietlań zdjęć. 


| Piotrkowska 67 Tel. 127-8 
od 


Dr. B. HURW.CZ 


choroby skórne i weneryczne 
Piotrkowska 10 
Przyjmuje od 8—11 i od 5—9 w nied» 
| i święta od 8— ! 


9—2 i 5—8, 


Już dawno kalendarzyk sportowy na 3 


A: Burza — ŁTSG. Mecze o mistrzostwo 
Kl. A poprzedzą przedmecze rezerw. 

Boks. W sali Geyera przy ul. Piotrkow 
skiej 295 o godz. 11.30 przed poł. drugi 
dzień walk eliminacyjnyca z okazji otwar 
cia sezonu ŁOZB. 

Lekkoatletyka. Na stadionie Wimy przy 
ul. Rokicińskiej o godz. 10-ej przed poł. 
trójmecz lekkoatletyczny: Wima — ŁK 
— Boruta. Na boisku Sokoła o godz. 15-€j 
mecze lekkoateltyczne: UT — Sokół (mę- 
ski) i HKS Sokół (żeński z udziałem Waj 
sówny) oraz popisy gimnastyczne. 

Gry sportowe. Na boiskach IKP, TUR i 
Wima od godz. 10-ej dalsze mecze w 
szczypiorniaka o mistrzostwo klasy A i B. 

Tenis. Na kortach przy ul. Wodnej: 
turniej o tytuł najlepszego łodzianina, 

—— 0 


Komumnikać Z.O.R-u. 


Sekcja Strzelecka Związku Oficerów Re 
zerwy Koło w Łodzi podaje do wiadomo 
ści swych członków, że strzelanie o „O. 
S.“ z broni małokalibrowej odbędzie się 
w niedzielę dnia 20-go września rb. od 
godz. 9 do 13-ej na strzelnicy gimnaz. im. 
Kopernika przy ul. Śródmiejskiej nr. 41. 


STRZELANIE PODOFICERÓW 
REZTRWY. 


Zarząd Koła i Komitet Zawodów Strze 
leckich O.Z.P.R. w Łodzi podaje do wiado- 
mości członków i sympatyków, że zawody 
strzeleckie odbędą się nieodwołalnie w 
niedzielę dnia 20 bm. 

Zbiórka o godz. 8 rano przed portiernią 
1. K. Poznańskiego przy ul. Ogrodowej 17. 

Obecność członków w mundurach obo 
wiązkowa. 
mei KEES EE a) FUFTNĘ TR WEREOW WIE MAO CK"CER 


EB Nadzwyczajne EM 


walnę zebranie członków $. D. L 


Jutro w niedzielę, dnia 20 bm. o godzi 
nie 1l-tej w pierwszym. a o godzinie 
11.15 w drugim terminie odbędzie się 
w lokalu S. D. E., nadzwyczajne walnę ze- 
branie członków Syndykatu Dziennikarzy 
Łódzkich. ua 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — godz. 4-ta popoł. „Z 
miłości niedostatecznie, 8.30 wiecz. „Lu- 
dzie na krze“. 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18)— Kaś- 

ka Kariatyda, 

Adria. Zapomniane twarze. 

Casino. Mały lord F iuntleroy. 

Corso, Śmiertelny skok. 

Europa, Syn Admirała. 

Grand-Kino. Trędowata. 

Metro. Zapomnaine twarze. 

Miraż. Dzień wielkiej przygody. 

Przedwiośnie. Ostatnie dni Pompei. 

Palace. Nie zapomnij o mnie, 

Rialto. Carewicz. 

Rakieta. Buriak z nad Wołgi. 

Stylowy. Bohaterowie Sybiru. 


WYSTAWY. 


Wystawa Ogrodnicza w parku im. Sta- 
szica, otwarta od 12 do 22 września. 


o MmDQDQD)DQGMmMm ZZ NN Z R Z 
A 


DrGRYDZEWSKI 


Chor. skórne, weneryczne płciowe 


Przyjmuje codziennio od 6 — 8 wiecz. 
w niedziele od 10 — 12 z rana. 


Zamenhofa Nr. 6 


Dr med. 


HA KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Potrkowska 99, 
tel, 213- 66, 
przyjm. codz, od 10—12? : od 5—8 po poł 
Dr med, 
NIEWiAŻSIĘI 
;poc. chor. wenerycznych, skórnych i seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


przyjmaje od 8—11 rano od 5—9 wieca. 
w niedz i święta od 9—12 pp. 


FELDMAN 


akuszer-ginekolog 


Kilińskiego 113 (róg Nawrot) 
tel. 155-77 


|| a 


Dr 


Dr med. 


H. ROZANER 


owrócił 

| jpejalista chorób wenerycznych, skór- 
| nych i seksualnych. i 
Narutowicza ©, fr. ll piętro 
Tel. 128-98 przyjmuje od 9—1 ! od 5—9 wiecz 


— —— 


Lecznica „OMEGA? 
Główna 9, telefon 142-42. 
*PŁy,. | a ekarzo we wszystkicu spec ainościach 


abinet Dentystyczny 
nańzy ckarskie, zastrzy«: 
iampa <warcowa, Gjate. ją 

PORADA 53 w, 


Rentgen 
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Sportowcy w kłopocie! 


E NIE WIADOAO CO WYBRAĆ. EEA 


Zycie ekonomiczne 


BAWEŁNA. 
Nowy Jerk: loco 12.38, październik 11.98, listo- 
pad 12,00, grudzień 12.02 
Liverpool: leco 6.92, wrzesień 4.65, październik 
6.52, liwopad 6.44 
Egipska: loco 10.24, październik 10.25, listopad 
10.15, styczeń 9.64 


Wałuty, dewizy i akcje 


Zmienna tendencja dla papierów państwowych. 
Dział papierów państwowych cechował nastrój 
miejednolity z odcieniem mocniejszym prry śred. 


$|nich rozmiarach obrotów. 


Listy zastawne — niejednolicie. 
Obroty prywatnymi papierami lokacyjnymi by 
ły średnie, nastrój panował spokojny, odchylenia 
kursów były stosunkowo nicznaczne. 


Papiery procentowe. 

Poż. Inwestycyjna 1 emisji 63,00, 2 emisji 63.25, 
Dolarowa 46.25, Konwers. 52.00, Stabilizac. $6.25, 
L. Z. i Obi. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich emisji 83.25, 94.00, 93.00 i 81.00, L.Z.T. 
Kred. m. W-wy 5 serii 45.00, m. Wwy 1933 r. 54.78, 
m. Częstochowy 1933 r. 46.00, m. Lublina 40.50 


Akcje — mocniejsze. 

Przebieg zebrania gisłdy akcyjnej był w dal 
szym ciągu mało ożywiony, w oficjalnych tranzak» 
cjach zanotowano zaledwie trzy gatunki papierów 
dywidendowych, nastrój panował mocniejszy. 

Bank Polski 103.00, Liłpop 13.50, Starachowi- 
ce 35.00 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 19. 9. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo . towarowej w Warszawie, Pszenica jedno- 
lita 23.75 — 24.25, zbierana 23.25 — 23.75, żyto 
I standard 15.50 — 15.75, mąka pszenna gat. 14 
39.00 — 41.00, mąka żytnia wyciąg. 24.00 — 23.00, 
mąka żytnia razowa 18.50 — 19.00 

Pornań, 19. 9.— Urzędowa ceduła giełdy gbo 
żywo . towarowej w Poznaniu. 

Ceny tranzakcyjne — nienotowana, 

Ceny orientacyjne: żyto 15.50 — 15.75, pszenica 
23.00 — 23.25, mąka żytnia wyciąg. 24.25 — 24.50, 
mąka pszenna gat. I wyciąg. 37.75 — 39.50 

PAP. E S 


Telefon 
Pogotowie Miejskie 102-90. 


Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Ubezpieczalnia 197-65 
Straż Pożarna tel. 8. 


Z MIEJSKICH BIBLIOTEK I MUZEÓW. 


Miejska Biblioteka Publiczna (ul, Andrzeja 14) 
otwarta dla publiczności codziennie prócz nied 
i świąt od gœ 10 do 21, w sobóty od g 10 do 19; 

Miejską Czytelnia Pism i Wypośyczalnia Ksią- 
żek dla dorosłych (ul. Rokicińska 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót niedziel ł 
świąt, od g. 14 do 215 

Miejskie Muzcum Przyrodniczo „ Pedagogiczne 
(Park Sienkiewicza). Działy: zoologiczny, botanie 
czny, mineralogiczny i ochrony i — otwar 
te dla publiczności we wtorki, czwartki i soboty 
od g. 15 do 18, w niedziele od g 10 do 14; 

Miejskie Muzeum Etnograliczne (ul, Piotrkow 
ska 104). Dział ejnograficzny i prehistoryczny otwae 
te dla publiczności w środy, piątki, soboty i nie 
dziele w godzinach od 10 da 16; 

Miejskie Mnzeum Historii | Sztuki im. J. i © 
Bartószewiczów (Plac Wolności 1). Działy: Sztuka 
19.go wieku i międzynarodowa sztuka modernisty- 
czna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nie 
dziele w godzinach od 10 do 15. 


Teatr Popularny. 


Dziś powtórzenie premiery która. odbyła się 
przy wypełnionej sali w obecności przedstawicieli 
władz państwowych i samorządowych. „Kaska Km 
riatyda* Gabrieli Zapolskiej znalazła doskonałą od 
twórczynię w osobie Wandy Łuczyckiej. W nic- 
dzielę odbędą się dwa przedstawienia, jedno © 
godz. 4 pp. drugie o godz. 8.15. 

„Kaśka Kariatyda” została przyjgta entuzjasty 
cznie co daje nam prawo wierzyć, że utrzyma 
na scenie Teatru Popularnego orzea dłutszy prze 
ciąg czasu. 


|Jlutro ziemy na obiad 
Barszcz butakowy czysty z uszkami. Pie- 
czeń cielęca z marchewką, szarłotkę z ja- 
błek. r 
WINSZUJEMY 

Jutro. Eustachiuszowi. 

Wschód słońca 5.17. 

Zachód słońca 17.44. 

Długość dńia 12.27. 

Ubyło dnia 4.25. 

Tydzień 38. 


Dr med. 


Bernard $PIRO 


choroby wewnęt:zae, rcentgen 
Piotrkowska 114, tel. 178-35. 
godz. przyjęć 5 — 7 p. poł. 


Azad = M AOCŚRSIEE A 
Dr med, a 


Edward REICHER 


Specialista chorób skórnycb, wepe- 
rycznych i seksualnych 
Połutnniowa Z268, tei. 201-93 


orzyjmuje od 6—1] rano i od 5—8 wieca. 
w niedziąje ' święta od —12 w pot 


Dottór 


L SOŁOWIEJCZYK 


spec. chor. wenerycznych i skóraych. 
owrócił 


p 
jal, Piotrkowska 99. — Tel. 144-92. 
od 2—3, 5—9 wiecz. 
w niedzielę od 9—11 rano 


orzychodnia WENERUOLOGIC”NA 


eczen'e chor weuerycznych i skór nych, 


Piotrkowska 161 
Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 

w niedz. i święta od 9 — I ppoł. 
Panie przyjmuje kosietw 'ekarz. 


PORAGA 35 ZŁ. 


DT. u 
ECHO Nr. 261 


CZY GORSETY i FISZBINY 


wpływały na moralność kobiet? 


STARSZE PANIE ZRZĘDZĄ BEZ POTRZEBY. 


ru, woli, rozumu i uczuć będą zawsze pu- 
klerzem uczciwości kobiety, Á tymczasem 
za mało się o tym wszystkiem mówi z mło 
dym pokoleniem kobiet, a za dużo nato- 
eih o jej swobodzie w obcowaniu obu 
płci. 


Jedna z kobiecych działaczek tak ujmuje 
to zagadnienie, 57 


| 


Nie będziemy sięgali aż do prababki 
Ewy, jeżeli chodzi o moralność naszego 
młodego pokolenia. Byłoby to zbyteczne 
chocby z tego względu, że wyręcza nas tu 
taj doskonale historia obyczajności. 

Jeżeli potyąciliśmy o prababki i babki 
te pragniemy tylko pewnym malkontent- 
kom i malkontentom, wyrzekającym na o- 


Zamiast zamykania dziewczęcia na czte 
ry spusty w domu, aniołów stróżów, nie- 
raz o mocno wątpliwej obyczajności, za- 
miast bezmiernego krępowania, które po- 


byczajowość młodego pokolenia, przypo- 
mnięć że krynoliny, gorsety i fiszbiny nie- 
wiele wpływały, w całym znaczeniu tego 
słowa, na moralność tych pokoleń, które 
już przeszły. Różnie tam bywało z Helena- 
mi i Parysami, z Casanową i jego podbo- 
jami sercowymi... 

Odzywają się dzisiaj niestety głosy 
wzdychające przytym z jakąś rezygnacją 
mocną krytyką, niezadowoleniem na moral 
ność współczesnego pokolenia młodych i 
dorastających kobiet. 


Za dużo swobody— słyszy się , za mā- 
ło wstydu... Za wiele wyuzdania... Za ma- 
ło liczenia się z tym co wypada, a co nie, z 
uwagami rodzicielkimi itd.— zrzędzą star 
sze panie bez potrzeby. 

OQbyczajność jest znakiem czasu. Jest 
ona zależna od obyczajności, a ta od sto- 
pnia kultury i tych wymogów, jakie jej hi- 
storia stawia, Każdy wiek ma swoje pra- 
wå, nietylko wiek ćwierćwiecze także. Mo 
ralność zresztą zgoła nie polega na tym, 
czy młoda dziewczyna będzie zażywała ty 
<e swobody, ile jej ma dzisiaj, czy będzie 
nosiła takie czy inne sukienki, czy będzie 
chodziła w towarzystwie odpowiednim jej 
wiekowi na tenis, jeździła konno, lub pla- 
żowała. Moralność zasądza się na podsta- 
wach głęboko wchodzących w zasady re- 
ligijne, w znajomość podstaw etyki chrze- 
ścijańskiej, w świadomość dobra i zła, w 
prawach natury, w prawach rodziny. To są 
pancerze dla obyczajności. Nie swoboda, 
oczywiście właściwie pojmowana (bez wy 
uzdania i cynizmu), ale urobienie charakte 


John Plesch ogłosił niedawno interesujące 
uwagi, dotyczące wpływu palenia tytoniu 
na stan zdrowia palacza. Wylicza on sze- 
reg trucizn, które zawiera tytoń, a więc o- 
bok nikotyny znajduje się tam amoniak, 
arszenik, piridyna i pochodne piridyny, Ce 
lem ochrony zdrowia przed działaniem 
tych trucizn, prof. Plesch, który sam jest 


„a> namiętnym palaczem, 


STRESZCZENIE. 


Słynny aktor Rummy dowiedział się od swo- 
jej dawnej kochanki Konstancji Bevergen, że pod 
czas pożaru teatru zginął ich syn Janek Wojdec 
ki, o którym myślał, że dawno nie żyje. Janka 
wychowywano w sierocińicu pod opieką zarządza 
jącego Taylora i nie znał on swej matki ani ojca 
Z pożaru uratował go polski dziennikarz Marek, 
który dokonał szeregu ciekawych zdjęć z płonącej 
widowni. 

Mąż Konstancji Bevergen spekulował na giel 
dzie razem z potentatem finansowym Leverstonem 
który zginął w czacie pożaru. Po jego śmierci oka 
zało się, że Bevergenowi grozi bankructwo, 

z 


— Nie! — krzyknął podrażnionym gło 
sem do buchaltera, który się wślizgnął nie 
śmiało do jego gabinetu, — Już raz powie 
działem nie! I proszę mi dać święty spo- 
kój!.. — Widząc speszoną twarz buchal- 
tera, dodał łagodniej: — Niech się pan 
mie martwi, kochany panie Crammon, ale 
to naprawdę nie ma najmniejszego sen- 
su. Tymi sprawami zajmie się syndyk u- 
padłości, a ja nie mam ochoty w to się 


dać koniecznie 


—-000—— 


tem wydawało wręcz odmienne 


my dziś stosunki w obyczajności 


bardziej naturalne... 


I nie możemy w żaden sposób twierdzić 
aby obecne pokolenie młodzieży kobiecej 
karłowaciało, było więcej shisteryzowane, 


niż np. pokolenie poprzednie. 


Owszem, przeciwnie. Objawów zatrwa 


żających nie widać, 


Otrucie, albo samobójstwo z miłości 


przelotna miłostka tej lub tamtej, złe pro- 
wadzenie się kobiet było przed wiekaini, 
jest i będzie. Te kwestie idą w parze naj- 
ściślej właśnie z wewnętrznemi wartościa- 
a powtóre z warunkami, w 


mi jednostki 
których się dana jednostka znajduje i za- 
leżne są od tego, jak te warunki na nią 
wpływają. 


Dzisiejsza młoda dziewczyna, korzysta- 
jąca z pełni praw do życia, do jego rado- 
ści, pozbawiona chorobliwych marzeń, cho 
wana bardziej realnie, bardziej przystoso- 
wująca się do tego, co życie niesie i daje 
— jest właśnie takim typem, 


jakiego współczesność wymaga. 


Tylko taki typ kobiety staje się odpor- 
niejszym w walce o byt i prawa do swego 
szczęścia, staje się bardziej zaradczym i 
wyrobionym, niepotrzebującym się oglą- 
na opiekę współpartnera 
zyciowego — mężczyznę, 

Dziewczyna dzisiejsza nie jest podo- 
bna pod wielu względami do swoich pra- 
babek, babek, a nawet matek. 


ZMIENIAJMY GATUNKI TYTONIU! 
WPŁYW NIKOTYNY BĘDZIE MINIMALNY, 


Profesor uniwersytetu berlińskiego, dr. | radzi ciągłą zmianą gatunków tytoniu, Po 


nieważ każdy gatunek zawiera mniej wię- 
cej inną dawkę jednej z wymienionych wy 
żej trucizn, aby uchronić organizm od ich 
niebezpiecznego wpływu należy próbować 
coraz to innego tytoniu. I tak naprzykład 
tytoń amerykański zawiera więcej pewne- 
go rodzaju trucizny niż tytoń turecki i vi- 
ce versa. Jeżeli będziemy palili coraz to 
inny rodzaj tytoniu, to wpływ zawartej w 
nim trucizny będzie minimalny. 


a 


ESAR 


Powieść współczesna 


wtrącać, Beznadziejne, zupełnie bezna- 
dziejne!... Niech pan szuka, jak długo 
chce, a nie znajdzie pan pokrycia na na- 
szę zobowiązania. Koniec, kochany Cram- 
mon, radzę rozejrzeć się za inną posadą... 
jeśli pan potrafi ją znaleźć! 

Crammon był zanadto przygnębiony, 
aby się mógł obrazić za niezwykle ostry 
ton prokurenta. Zbliżył się do biurka: 


— Inna posada?.. O, panie Strick- 
land! Pan sam wie dobrze, co to jest w 
obecnych czasach szukanie innej posady... 
Czy naprawdę nie ma nadziei? 

— Żadnej, panie Crammon. Niech się 
pan nie łudzi. 

— No, to już nie wiem, co będę ro- 
bił — mruknął Crammon. Jego twarz 
drgnęła. — Osiem lat tu jestem... Zawsze 
dostawałem punktualnie swoje pobory, a 
na Boże Narodzenie... 

— A ja już jestem siedemnaście lat!— 
przerwał Strickland, unosząc się bezsil- 


| sd skutki, 
płynące z reakcji i buntu młodości — ma- 


— 


Umiejętne kierowanie tym nowym ty 


pem kobiety — to jedno co pozostało -— 


nic więcej. 


Obrączka wodza. 


GENERAŁ CABANELLAS 
składa swoją obrączkę ślubną na cele 
powstania, 


PODSŁUCHANE 


PODPIS. 


Kobieta pobierająca zasiłek podpisy- 
wała się na pokwitowaniu krzyżykiem. 


Ostatnim razem zamiast krzyżyka naryso- 


wała kółko. 

Urzędnik zrobił zdziwioną minę. 

— Dlaczego pani nie stawia krzyżyka? 

— Wyszłam wczoraj zamąż i teraz ina 
czej się nazywam. 

DOBRE MIEJSCE. 

*— |Jak się sprawuje nowa służąca, któ 
rą pani przyjęła wczoraj rano? 

— Odjechała znowu wieczornym po- 
ciągiem. 

— Dlaczego? 


— Ponieważ 
zdążyła. 


na południowy już nie 


NIE BOI SIĘ ZIMNA. 


— Ciocia Janina jest doprawdy odwa- 
żną kobietą. Mimo zimna weszła do wody. 
A ja szczękam zębami... 


— No, tak, ciotka Janina swoje wyję- 
ła, zanim poszła się kąpać, 


dwoma laty proponowali mi, abym prze- 
szedł do firmy Winter and Dartmoor. Nie 
zgodziłem się, podziękowałem. Poprostu 
żal mi było opuścić to biurko! A jak stoją 
dziś Winter i Dartmoor? Świetnie! A ja? 
— westchnął ciężko. — Dziś oni podzię- 
kują, jeśli się do nich zgłoszę! Prokurent 
splajtowanego przedsiębiorstwa... 

— Biedny szef.. — mruknął Cram- 
mon. — Sytuacja rodziny będzie bardzo 
trudna,.. 

— Nie umrą ź głodu — odpowiedział 
szorstko Strickland. — Ale co z nami bę- 
dzie?!... W obecnych czasach... dwa milio 
ny bezrobotnych w kraju... Rozumie pan? 
Dwa miliony !... 


M $ * 


— Mamy dwa miliony bezrobotnych 
w kraju — o trzy pokoje dalej mówił po- 
nuro Bob Leverstone, początkujący urzę- 


dnik Ministerstwa Pracy. — Już kto jak 
kto, ale ja najlepiej o tym wiem. — Z bez 
nadzięjną miną rozłożył ręce. — Jednak 


nie pozostaje mi nic innego, jak się podać 
do dymisji... A co dalej?... Z takim naz- 
wiskiem... 

— Skandal! — dorzuciła jego siostra 
Pearl. — Po tym wszystkim nie wiem, jak 
się pokażę na oczy mężowi. 

Pani Leverstone siedziała wtulona w 
kąt kanapy. Z przymkniętymi powiekami 
słuchała tej rozmowy, zapytując w duchu, 
czy to są rzeczywiście dzieci jej j Joe'go. 
Nie znaleźli ani jednego dobrego słowa 
dla ojca, myśleli tylko o własnym nieszczę 
ściu. Podniosła się ociężale, 

— Pójdę do Stricklanda — mruknęła. 

Oboje młodzi w milczeniu popatrzyli 


nym gniewem. — Siedemnaście lat! Przed | na nią. 


| 
| 


| 
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Manekin bez sp 


E Oryginalny doping. 


Jedna z amerykańskich firm samocho- który gromadził elitę świata handlowego 


dowych wpadła na niezwykły pomysł do- 
pingowania swych sprzedawców. W każ- 
dym dziale, obsługiwanym przez sprzedaw 
cę, ustawiono manekin. Sprzedawca w mia 
rę pozbywania się wozów, oddanych do 
rozsprzedaży, ubiera manekin. Po sprzeda- 
miu pierwszego wozu, sprzedawca nakłada 
na manekin skarpetkę, po sprzedaniu na- 
stępnego drugą, — potem koszulę itd. itd. 
itd. do smokinga. 

Dowcip cały polega na tym, że po ro- 
ku firma urządza obiad 

dla swych sprzedawców, 

| na który każdy z nich zjawić się musi w 
stroju swego manekina. Zdarza się, że 
sprzedawca zdołał w roku dokompletować 
strój manekina do krawata, nie zdążył je- 
dnak nałożyć mu... kamizelki i smokinga. 
Nie wolno im wobec tego przyjść na obiad 
o 


FAŁSZOWANY CY CZYSTY MION 


oda ze spirylusem zdradza oszustwo. 


Ten smaczny, powabny, zdrowy i czy- 
sty pokarm był przeznaczony od początku 
przez Stwórcę na to, aby żywił człowieka 
i: utrzymywał go przy zdrowiu. Więc przez 
całe wieki ludzie nie znali mięsa i żyli nie- 
zmiernie długo, żywiąc się owocami, ja- 
rzynami i miodem. Przez całe wieki miód 
stanowił pokarm 

bogatego i ubogiego. | 
Przodkowie nasi tak go cenili, że uważa- 
li go za najlepszą potrawę i stawiali miód 
przed gości, chcąc ich uczcić, 

Miód jest dla nas pokarmem i lekar- 
stwem i dlatego też trzeba go używać, jak 
w zdrowiu, tak i w chorobie. 

Przedewszystkim zaś miód jest pokar- 
mem pożywnym, zdrowym, czystym i ła- 
twym de przechowania, przez dłuższy 
czas. Dowiedziono, że ludzie, odżywiający 
się miodem, są wytrwali i silni, a nawet 
w podeszłym wieku odznaczają się jeszcze 
wytrwałością, zdrowiem i pogodnem uspo 
sobieniem. 

Rozpoznawanie prawdziwości miodu, 
badania szczegółowe miodu, celem rozło- 
żenia go na cząsteczki składowe jest rze- 
czą trudną i kosztowną. Najlepsze urzą- 
dzenia do rozpoznawania miodu posiadają 
we Francji. Przy takim badaniu uczeni wy 
kryją wszystkie cząstki ciał obcych, naśla- 
dujące miód. Lecz niektóre z tych cząste- 
czek możemy wykryć łatwo sposobem 
przy pomocy wody i spirytusu albo jo- 
dyny. 

Prawdziwy i czysty miód rozpuszcza się 
całkowicie 
w wodzie 


i nie pozostawia pò sobie pozostałości, je- 
żeli przeto rozpuścimy łyżeczkę miodu w 


ze spirytusem 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P.? 


— Więc co masz zamiar zrobić ostate- 
cznie? — zapytała Ptarl po chwili. 

Bob poruszy] się niecierpliwie, 

— W każdym razie na wszelki wypa- 
dek podam się do dymisji... Jutro lub po- 
jutrze będzie na pewno interpelacja w Iz- 
bie Gmin, do tego czasu już muszę zdać 
urzędowanie, a potem... chyba zacznę ba- 
loniki sprzedawać... 

— Mama chce koniecznie, aby mój mąż 
się zajął tą sprawą. Ale powiedz sam, czy 
ja mam prawo go namawiać? Brakuje 
przynajmniej miłiona. Charlie musiałby 
zlikwidować wszystko i też nie wystarczy 
łoby na pełne pokrycie. Mama mówi, że 
jednak Charlie powinien to zrobić, aby za 
spokoić wierzycieli, uratować honor naz- 
wiska... A ja? Pójdę na ulicę z dziećmi?... 
Uważam, że tego nikt nie ma prawa od 
nas żądać. 

— Oczywiście... — odburknął Bob. — 
Chciałbym już wyjść stąd... ta cała atmo- 
sfera zanadto działa mi na nerwy tym bar 
dziej, że jestem bezsilny, zupełnie bezsil- 
ny... Może podwieziesz mnie trochę, wpa- 
dnę do ministerstwa i napiszę podanie o 
dymisję. 

— Jak sądzisz, Bob, gdyby nie ten nie 
szczęśliwy wypadek, czy udałoby się oj- 
cu zatuszować sprawę? Czy znalazłby pie 
niądze? 

Bob wzruszył ramionami. Skierowal 
się do wyjścia. 

— Nawet nie dali mi popatrzeć na oj- 
ca — rzekł nagle Bob stłumionym głosem. 
— Mamie też nie pozwolili. Musiał okro- 
pnie wygiądać... — ciągnął miękko, nie- 
pewnie, jakby przez łzy, 

Pearl dotknęła lekko jego ramienia. 

— Tylko nie tu — powiedziała krótko, 


inaczej jak... w niekompletnym stroju swè 
go manekina, | 

Dobrze jeśli sprzedawca zdołał manes 
kin swój jako tako przyzwoicie ubrać, AIE 
co ma zrobić jeśli w ciągu roku nie ,,z4r0= 
bił“ nawet no... powiedzmy, inekspryma* 
bli? Trudno... musi być na balu bez pod: 
stawowej części garderoby. To też każdy 
ze sprzedawców firmy stara się, ubrać Swe 
go manekina najokazalej. ) 

Pomysłowy przedsiębiorca amerykań= 
ski stworzył niezawodny system kontroli 
działalności swych sprzedawców. Widok 
żle ubranego manekina i perspektywa spé 
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Bzystkirr 
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ech; wyd 
kwiednic 


dzenia towarzyskiego wieczoru w stro Do żer 
równie niekompletnym jest podobno najs” iewczęt 
niejszym. bodźcem dla sprzedawców w kie Em 
runku pobudzenia ich zdolności handló= fi be z 
wych. l cz |; 
i BER ania. | 
p 
ment z: 
im dać 
Postawy 
kształci 
mie, a 
napra’ 
Zależr 
dwóch łyżeczkach gorącej wody, dodająć Ja ta r 
do tego 10 łyżeczek spirytusu i wymiesza* dności. 
my, to po miodzie nie pozostaje żaden ślad np. w 
z miodu zaś podrabianego utworzy się bia $Rcują ni 
ławy rozczyn, w którym oddzieli się dek iie odb 
stryna wraz z przeróżnymi nieczystościa* FMikach, 4 
mi i opadnie na dno, tworząc osad. BO spraw 
Okruchy suszu rozpuszczą się i wy- $h o ch 
płyną na powierzchnię, Do badania używa Bieniew 
my wody deszczowej lub destylowanefi Obecn 
gdyż woda studzienna zawiera zwykle 
cząstki mineralne i może dawać osad. Jë- zg 
żeli w podrabianym miodzie znajduje się 04 | 
mąka, krochmal lub buraki, to ich cząstki $Ę” Rasz 
po dodaniu kilku kropli jodyny, odrobiny niczej 
miodu ściemniają i zabarwiają się na nič t jeden 
biesko, trgowej 
—0— Po 6-ci 
A DG Z ZY” W A A EPL Z ORAZ ZY AL PTC ZO ogrodz 
Na wschodzie długie paznokce |, ie 
: ` tawis 
ią miara dobrego wychowania. s 
" Pla wszy 
Jak świat długi jest i szeroki, tak różne owe, nz 
bywają na świecie pojęcia o tym co jest ję) c0 ma 
piękne. U rozmaitych ludów Jciem. C 
rozmaicie sądzą o piękności. muje 2 
W Azji np. w Annamie i Sjamie osobli pa mus 
wą opieką i kultem wprost otaczają pã- P któryc 
znokcie, W tych krajach długie paznokcie TEI awans 


są miarą dobrego wychówania i elegancji. 
Paznokcie długie na 10 do 12 centymetrów 
nie są żadną osobliwością. 

Eleganci i elegantki przy pomocy spe” 
cjalnego masażu palców osiągają nawet 
długość do 30 centymetrów. Damy sjam- 
skie uważają za szczyt dobrego tonu far= 
bowanie paznokci na kolor odpowiedni do 
koloru: odzieży, co wymaga częstokrotne= 
go przefarbowywania w ciągu tygodnia. 
Podstawą tej osobliwej mody jest wyobra= 
żenie o bogactwie właściciela długich pá- 
znokci, który nie ma potrzeby oddawania 
się jakiejkolwiek pracy. 


pokazując oczami wyprężoną, nieruchomą 


postać szofera. 


» - 


— Więc me ma żadnej wiadomości, 
panie Strickland? — zapytała pani Lever 
stone. 

Sztywno wyprostowaną siedziała przy 
biurku i patrzyła na prokurenta, który stał 
przed nią pochylony bezradnie: twarz by- 
ła szara, oczy podbite i zmęczone. Dopie- 
ro teraz zauważyła, jak się postarzał. 

— Żadnej, proszę pani. 

— A banki? 

— Wszędzie próbowałem. 

— Może zaproponować maklerom u- 
kład polubowny? 

— Owszem, to byłoby możliwe, gdy- 
by banki chciały im pomóc, bo o własnych 
siłach maklerzy nic nie zrobią. Natomiast 
banki uchylają się wyraźnie. Teraz wiem 
z całą pewnością, że palcem nie ruszą, â- 
by nas ratować 

— A rząd? 

— Mowy nie ma. Słyszałem od pana 
Boba, że jutro lub pojutrze będzie inter- 
pelacja labourzystów w Izbie Gmin. Tu 
nie się nie da zrobić. 

— Gdyby wypuścić nową emisję ak- 
cji.. 


bd 


M © | 
by 1411! 


Strickland roześmiał się krótko. 

— Kto je będzie notował, proszę pani? 
— No, tak, prawda... Bevergen też od 
mówił stanowczo. 

— Tego należało się spodziewać, 

— Czy nie ma naprawdę sposobu, aby 
go zmusić? — Na policzkach pani Lever- 
stone wystąpiły czerwone pramy. — Uży” 
łabym wszelkich środków, by nazwisko 
męża... 


(D. c. n.) 


Za redakcję odpowiada: Roman Furmański. 


Odbita w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 


Redaktog naczelny; Franciszek Probst, 
w Lodzi Piotrkowska 195 (Źwirki dawniej Karola 2 


61 


 —m 


idlowegó 

troju SWE 

at mane- 

brać. Ale 
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założeniu i celach akcji zatrudnienia 
odzieży z Funduszu Pracy idzie przede 

Bzystkim o to, aby ten materiał ludzki 
mitujący się głównie ze sfer proletariac 
I h; wydrzeć ulicy i nędzy, wychować od 
Ewiednio i uspołecznić. 

Do żeńskich obozów pracy przychodzą 
siewczęta w wieku 16—21 lat, o pozio 
ae 4, względnie 7 klas szkoły powszech- 
(a, bez jakiegokolwiek fachowego przygo 
Bania. Są to dziewczęta 
U pozbawione domu, rodziny, 
nent zarówno wiejski jak i miejski i trze 
im dać nietylko pracę, ale i stworzyć 
stawy jakiejś przyszłości. Należy, obok 
ztałcenia ogólnego, wyszkolić je prak 
nie, aby po opuszczeniu drużyny mo- 
naprawdę iść o własnych siłach. 
Zależnie od charakteru ośrodka pracy, 
ja ta natrafiła ma większe lub mniejsze 
dności. W ośrodkach czysto rolniczych, 
np. w Gołębiewie, gdzie dziewczęta 
ują niemal od świtu do nocy, dokształ 
lie odbywa się w nader trudnych wa- 
kach, nabierając często cech fikcji, Bar 
sprawnie natom. odbywa się w ośrod- 
o charakterze mieszanym, jak Raszyn 
Bleniewice koło Warszawy. 

Obecnie jest w Polsce 6 żeńskich obo- 
pracy, skupiających około 700 juna- 
k. Są to ośrodki zamknięte w Gołębie- 
6, Raszynie, Bieniewicach, Dąbrowie 
niczej j Siemianowicach (na śląsku) o- 
jeden otwarty w Warszawie przy wl, 
wgowej. 
Po 6-ciu godzinach pracy w szwalni lub 
Ogrodzie odbywają się 
zajęcia kulturalno- oświatowe. 
tawienie młodzieży junackiej jest nā- 
oś praktyczne i pozytywne, Odrzuca 
lą wszystko w czym wyczuwa plewy du- 
òwe, natomiast chłonie w siebie chciwie 
, ĉo może jej przydać się w walce z 
tiem. Okres przebywania w ośrodku o0- 
jmuje 2 lata i w ciągu tego okresu juna- 
Ska musi przejść 4 stopnie wyszkolenia, 
których następuje zdanie próby i kolej- 
(awans, łączący, się także z podniesie- 
em płacy. Pęd do wiedzy i ciekawość ży 
tą są wśród tej młodzieży ogromne. Czu- 
swoje braki i zdając sobie sprawę z nie 
zpieczeństwa, jakie pociąga w Zyciu 
ak kwalifikacji fachowych, junaczki 
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W 6 ŻENSKICH OBOZACH PRACY 


ANUJE SZCZERY LAPAL DO NAUKI 


JAK PRACUJĄ I BAWIĄ $IĘ JUNACZKI? 


chciałyby wszystkiego się uczyć i wszystko 
wiedzieć. 


Bardzo duży nacisk położony jest w pro- 
gramach wyszkolenia na spółdzielczość. 


gatorkami spółdzielczości, o czem świad- 


Niestety, głód ten może być tylko w pe 
wnej mierze  zaspakajany. Wprawdzie 
Fundusz Pracy urządza od czasu do czasu 
kursy ogrodnicze, hotelarskię i in., ale ze 
względu na ograniczoną ilość uczestników 
tylko nieznaczny procent junaczek może 
na nie dostać się, Obecnie zorganizowano 
w Raszynie półroczny kurs gospodarstwa 
domowego, (zatwierdzony przez kurato- 
rium) po ukończeniu którego otrzymuje 
się świadectwo wykwalifikowanej pomoc- 
nicy domowej. Na kurs uczęszcza 47 ucze 
stniczek ze wszystkich ośrodków żeńskich. 


Junaczki są naprawdę gorliwymi propa 


czą wzorowo prowadzone 
sklepiki spółdzielcze 

oraz niektóre spółdzielnie pracy, tworzone 
i prowadzone przez nie samodzielnie np. in 
troligatorska w ośrodku przy Targowej. 
Świefiica i zajęcia świćliicowe są dla ju- 
naczki pracą ideową, w którą wkłada ona 
swój młodzieńczy zapał temperament i... 


humor. W świetlicy junackief"Hfe ujrzymy 
nic sfałszowafiego lub sztucznego; panuje 
tańce | 
lepszego, 


tu szczery, młodzieńczy śmiech, 
śpiewy, wielka i szczera chęć 
kulturalnego Życia. 


Polskie Biuro Podróży „ORBIS“ 


Oddz. w Łodzi, Piotrkowska 65 
tel, 101-01, 101-20 
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Gdyby fiim; kredili stuprotentowi Polacy... 


Nieudoina propaganda morza. 


O tematach do filmów możnaby pisać] 
tomtyji jeszczeby nie omówio się wyczer- 
pująco całego zagadnienia. | 

Najbardziej popularnym i wdzięcznym | 

tematem, który nigdy nie straci na aktual- 
ności jest merze. 
Potęga skłębionych fal, groźne burze czy 
ocha i tajemnicza toń niezbadanych giębiu 
morskich oddziaływuje na widzu zawsze Z 
ią samą siłą. Morze, ta największa potęga 
świata, przeniesiona na €kran— zachwyca 
i przeraża, jednak zawsze przyciąga i ro- 
kuje powodzenie filmu. 

Rok rocznie wypuszcza Ameryka mor- 
skich filmów stosunkowo dużo, jednakże 
każdy z nich posiada dobry scenariusz, cie 
kawa treść i doskonałe zdjęcia. 

lch sposób podejścia do tematu mor- 
skiego, ciekawy montaż i scenariusz, któ- 
1y na czoło wysuwa morze, wszystko to mi 
mo swego propagandowego znaczenia jest 
zrobione z artyzmem i ogromna technika 


filmowa. Ta propaganda zbliża marynarkę | 


do ludności cywiinej, 

daje jej możność podpatrzenia życia woj- 
skowego i stałego niebezpieczeństwa. 

Ameryka potrafi tę propagandę mary- 
narki przeprowadzić po mistrzowsku — 
wszak jej cała siła i obrona leży jedynie w 
marynarce. 

A teraz popatrzmy na własne podwór- 
ko. Mamy morze, jesteśmy z niego dumni i 
kochamy ten nasz mały skrawek, który 


50 TYSIĘCY O£ÓB 
ma Wystawie QOźrodniczej 


Otwarta niedawno w parku im, Staszi- 
ca Wystawa Ogrodnicza — jest nietylko 
dużą atrakcją dla mieszkdńców naszego 
miasta, lecz z drugiej strony, odrywa kuli- 
sy ciężkie lecz pięknej pracy ogrodnictwa. 

W ciągu kilku dni Wystawę Ogrodniczą 
w parku Staszica zwiedziło około 50 ty- 
sięcy osób zachwycając się licznymi stoi- 
skami i artystycznie ujętymi kompozycja- 
mi kwiatów, warzyw i owoców. 

Ogromną atrakcją Wystawy jest znako 
mita orkiestra Stanisława Namysłowskiego 
koncertująca codzienie w strojach ludo- 
wych w ogrodzie palmowym. 

O dużym znaczeniu Wystawy świad- 
czy fakt, że w niedzielę odbędzie się w 
Łodzi wszechpolski Zjazd ogrodników, któ 
ry wyznaczony został w naszym mieście z 
okazji Wystawy Ogrodniczej, 

Bilet wejścia na Wystawę gr. 70, w 
czasie koncertu zł. 1 — ulgowy gr. 35— 
Dla szkół zbiorowy po 20 gr. Wycieczki 
należy zgłaszać w Dyrekcji parku im. Sta 
szica tel. 188-36. r 
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5.000 zł. — 1628, 26768, 62615 74890 
108458 


2.000 zł. 8583 17452 41319 61466 
69514 77722 88418 103829 106800 
118527 121908, 122941 126354 141023 


173335 178017 179916 177662 

1.000 zł. — 14187 24666 26683 27716 
34055 41985 43547 52501 52163 50692 
65009 66888 72117 72568 72776 77269 


46955 99137 107316 109727 113104 
120604 122185 123979 130418 147359 
147230 149410 156574 171650 174298 


175466 176249 175428 180623 i 187377. 
WYGRANE PO ZŁ. 200. 

115 267 69 435 1127 465 540 2025 121 787 
90 990 8457 86 886 985 4203 482 n613 5038 
110 269 436 687 6046 248 89 386 419 7333 621 
17387 918 8098 100 18 254 350 75 512 786 9474 
878 

10139 350 52 R5 738 911 66 11068 99 104 
ta 505 621 952 1235 87 241 66 761 13074 244 
781 855 911 80 1488 48 218 65 308 999 15219 
241 708 948 165655 688 40 92 765 914 17028 
426 644 751 821 1826 788 898 99 937 19009 105 
96 290 739 61 836 72 

203235 96 579 700 21505 888 980 22863 86 609 
23112 76 84 431 522 768 981 40 54 24317 73 
867 25408 528 685 850 26133 368 97 454 687 
977 27143 89 560 800 28541 62 847 68 70 29452 
472 720 94 800 080 

30313 430 890 31377 618 732 44 958 32015 
33289 928 34544 741 35098 303 405 569 774 
818 86802 544 634 787 925 7142 878 408 675 
978 28487 646 906 89766 

40170 98 207 804 478 557 722 85 820 43 


41113 20 764 818 42517 42561 66 690 765 44000| 


108 425 88 577 81 600 45326 99 518 750 72 
876 46644 50 721 91 47007 241 372 424 946 
75 48903 52 49045 328 591 

50802 51481 94 566 882 2226] 350 482 501 
48 66 943 53220 37 395 466 588 94 782 97 RIS 
1505 652 55150 259 404 DOS 640 56154 659 
57225 330 64 80 866 B740 806 59106 454 64 650 

60078 221 38 635 61021 148 78 228 88 410 
34 625 65 6200 38296 750 63486 705 90 64434 
62 828 0738 65588 65 989 66648 960 67686 820 
973 68 68135 85 839 69172 264 659 


7 
57 


70031 34 91 451 5 71002 540 62 690 96 72549138 25028 796 26178 688 78 


jest naszym oknem na szeroki świat. jed- 


uakże z tą propagandą filmową jest u nas 
gorzej niżby się to wydawać mogłó. Nasi; 
ulmowcy (przeważnie niearyjczycy) także 
|chcieli nakręcić kilka morskich filmów. 1 | 


co z tego wyszło— wiemy dobrze. Była ta 
ka „Rapsodia Bałtyku”, podczas której po 
kazali nam morza na lekarstwo, a perypetie 
bohaterów na morzu tylko irytowały. 
Reżyseria, scenariusz i obsada—wszystko 
to pętało się w tej „Rapsodii* bez związ- 
ku i treści, że prawdziwy Polak sam nie 
wiedział, czy filmowcy kpią sobie z na- 
szych uczuć do morza, czy też zupełnie nie 
znają się na sztuce filmowej. Potym i 
przedtem było jeszcze parę takich kata- 
strof, których lepiej nie wyszczególniać. 
jesteśmy przekonani, że gdyby filmy 
kręcili 100 proc. Polacy, napewno nie do- 
puściliby do profanacji takiego tematu, jā- 
kim jest dlą mas morze. Rozumie się, że 
nie możemy pozwolić sobie na amerykań- 
ski rozmach, ale przecież nie koniecznie 
trzeba nakręcać byłe jakie wypociny, ma- 
jące się składać na scenariusz , a zdięcia 
także mogą być dobre i artystyczne nawet 
i jeśli operator nie ma o kręceniu pojęcia, 
zaangażować fachowca 
i inteligenta zarazem, który będzie potra- 
fit uchwycić na taśmę urok morza.  Cał- 
kiem trafny sąd wydało jedno z pism, oma 
wiające tę gałęź filmu: „Scenariusz polskie 
go filmu morskiego przypomina wrażenie 
gapy- turysty, który łazi bez planu tam i z 
powrotem po pięknym mieście i imponują 
cym porcie, widząc jedynie to, co zawiera 
album pamiątkowy z tzw. „widokówkami”. 
Jasna więc jest zła wola filmowców 
gdyż możliwości są, tematy też, poparcie 
floty też było, — nie ma tylko dobrych sce- 
narzystów i filmowców-Polaków, którzyby 
kochali polskie morze i potrafili nakręcić 
prawdziwie dobry morski tqlm — chlubę 
polskiej produkcji. No tak, ale do tego po- 
trzeba Polaków! 
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Iarmark 
na Sw- Mateusza w tawitzu, 


Mateu. 
Areybi 
dawnych 


Najsłynniejszy jarmark łowicki na *Żw. 
za został ustanowiony w roku 1584 przez 
kupa Stanislawa Karnowskiego W 
wiekach jarmark ten trwał 6 tygodni i 
nabywanie potczcbnych 


„ułatwiał 


miastom Rzeczypospolitej 


a nawet «hytter znych rrerzy łaczył w wymiaru) 
różnych bogactw Zachód ze Wschodem.* Na jar: 
mark mateuszowski zjeżdzali do Łowicza kupey 
nicmal ze wszystkich krajów Europy. Łęki poło- 

z 


żone w sąsiedztwie Łowicza zapełniały się 
dniach jarmarku stadami koni, owiec, bydła i nie 
rogacizny. Marjan Grzybowski, podkomorzy war- 
rawski, żyjący około 17% r. przybywszy "do Ło- 
wicza na jarmark zawiadamia żonę: „Za stancję 
na dohę płacę 4 talary — nadto obiecałem, że dam 
gosposi jałówkę, a bratu jej dałem kwit na 2 kor 
ce pszenicy, Rogarcizty wszystkicj nic rachujągc w 
fo cieląt, będzie jakie 12.000 srtuk: ja pamiętam 
dwa razy tyle i więcej, jakto jarmark upada. 


Pomiędzy sprzedającymi byli i księgarze, a Piotr 


Doufour wydawał specjalnie: „Katalog różnych 
ksiag i komedyj, znojdujących się u niego — Kon 
syljerr, nadwornego drukarza J. K. M. Rzeczy- 
posnolitej, dyrektora drukarni Kerpnsu Kadetów, 


w Łowiczu podczns jarmarku...” W okresie rozbio 
rów jarmarki łowickie upadają. Za cznsów zaś Kró 
lestwa Poalskiczo, dzieki ministrowi ‘skarbu Lubec 
kiemu „Łowicz się ożywił i znów, jak przed laty 
już na parę dni przed rozpoczęriem jarmarku po 
wsrystkich drogach dało się widzóoć  natłoczenie 
różnych ckwipaży, dażających ku Temu miastn 
Zgicik, ścisk raczynał się już na dwndziegokilka 
wiorstowej odiegłości od Łowicza į dawał miarę 
tego co się dziać będzie w nim samym. 


Nowoczesne środki lokomocji oraz stosunki po 
wojenne spowodowały, że jarmark matcuszowski 
trwa obecnie tyłka przez 8 dni. ale mimo to w mu 
pełności może zaspokoić potrzeby okolicznych mie 
exkańców ornz przyjezdnych kupców. - Po cenach 
umiarkowanych, a nawet niskich moisia na nim 
nabyć wszystkie wyroby i wytwory rękodzielmirwa 
i przemysłu recjonalnego, jak.: crzynie, słynne 
wycinanki itp, wszelkie sprzęty domowe od naj- 
skromniejszych do wykwintnych, włącznie, odzież 
bieliznę, kożuchy, obuwie piękne wyreby cerami. 
czne, z Rolinowa, szkło, skóry a ponadło -martwy 
inwentarz gospodarski, jak mprz.; bryczki, wozy 
uprząż, narzędzia rolnicze itp. 


å 


Obecnie zbliża się termin jarmarku matcuszow 
skiego, z kraju i zagranicy napływają licznie rapy 
tania o dokładną datę rozpoczęcia jarmarku, a tak 
ża ramówienia na place targowe, stajnie itp. Nale 
ky spodziewać się, iż zjazd będzie bardzo licmy 
temwięcej, że jarmark tegoroczny przypada w ro 
ku jubileuszowym Ś00lecia Łowicza. Jarmiirk ten 
rozpocznie się w dniu 21 września rb. i trwać bę 
drie do dnia 23 września rb (włącznie). 
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Z pobytu górali w Warszawie. |Odjazd aeronauty belgijskie-| $TRAS$ZNY POŽAR W BOGUCICACH+ | 
wi z a m E go Demuytera. IN l ERANS ' 


, doty: 

| À : fe nomin 
Zdjęcie przedstawia zgliszcza spichlerza w Bogucicach, w którym w czasie straszik | i W: 

j L Evy ; CS U f z ŚJ wego pożaru znalazło śmierć 13 osób, spalonych żywcem. Nieszczęśliwi zostali zde a 
Bawiąca w stolicy wycieczką górali zwiedzała miasto, poczem była podejmowana » : T O VE skoczeni pożarem podczas noclegu w spichlerzu, 4 a któr 
obiadem w Cytadeli, w którym wzięli udział m. in. minister Kasprzycki, wicemini - A =) ; í io d iA 
ster Bobkowski i biskup polowy ks, dr Gawlina. W godzinach popołudniowych w |P i ja M / sj | (M 
gmachu Prezydium Rady Ministrów pan premier z małżonką podejmował reprezenta - 93 Romek, 3 TRY iski in 
cję piat ort przed czasie podwięczorku górale zgotowali serdeczną o- F a j; . ) h złoż 
wację premierowi i jego małżonce. Na zdjęciu premier Składkowski w otoczeniu górali Młodzież $ Pa A 
zkolna [ovci 
w hołdzie Wodzowi MNarodiij.. A lo 
; BEO, Ż 

Młodzież szkolna w Puławach pobrała zi KAN g 
mię sprzed gmachu Państwowego Instyti iz kun 
tu Naukowego Gospodarstwa Wiejskiegógi: Korz, 
w którym w dniach od 13 do 17 sierpniaje,. — 


„PCJ kon 
| EEEN U 1920 r. kwaterował Marszałek Józef Piłsud ię p 
Słynny aeronauta belgijski prawdopodo-| f Ab ERE AEE SOAN | >O. Ziemie tu zostanie złożoną na: Sows i 
bny zdobywca pierwszej nagrody w zawo-| 4 Aj ©. NANS) cu, jako wyraz hołdu młodzieży, złożonego łn, pi 
dach balonów wolnych o puchar Gordon-( | „ŁUD A abo inte 
odl g. Decii iot iw JóWirzyst wi ko | "ABE posen Budowniczemu Państwa. E „eż 
ny, synka oraz kpt. Słomkowskiego na w "NJ zdjęciu artystyczna urna, do której wzóCjy > 
pokładzie -s-s „Śląsk“, na chwilę przedł Sad A "©" został zaczerpnięty z relikwiarza św, Flo<] Nasto 
s kosa siaku m Brukseil; BROUT EINT NA NI riana w Krakowie (XVwiek), Urnę wykospiedzen 
| 3 l f RR, TĄ 5 3 tm ABE i É ciei E nali z czarnego dębu trzej absolwenci Pit aja SĄ 
e zn a. a. O IB = a - mr pA M RE - ławskiej Szkoły Powszechnej. {aiy po 
ślązaczki w oryginalnych strojach tudowych z ministrem gen. Kasprzyckim I wī- Czy jesteś członkiem | PART zak j s 


` fi liczny 
sin +—0— dniowej 
t " ceministrem inż. Bobkowskim, - 1 z 


sd | CANTA JEDYNY A 3 Riczny 
% * A z | ŁAM CANE EAA OSACE IK FSA pnie 
Płonące lasy w Hiszpanii. L.O.P. D.F namnam E OE 
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Tragiczna Śmierć uczonego. 
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Hiszpańscy milicjanci podpalili wspaniałe lasy dębów korkowych w pobliżu Kordoby 
z. by, w ten sposób opóźnić ofensywę powstańców w kierunku Toledo, 


Wi ii brunatnej w Norymberdze.| SEA bs. -Su | ROSSA. „o "SYNA a 
i Wielka parada armii runatnej w 0 y a ò Francuski badacz okolic podbiegunowych | W. całej Francji wybuchają jeden po drugim strajki inicjowane przez komunistów. 
s —— — E a - prof. dr Charcot, poniósł śmierć podczas| by znieść socjalistyczny rząd Bluma do interwencji na rzecz komunistów w Hiszpa* 
a>. ? zatonięcia statku „Pourquoi pas“ u brze-| nii. W Rouen zastrajkowali szoferzy zamykając ciężarówkami przejazdy ulic dla sa*- 
gów Islandii. mochodów prywatnych, r 


Fazie aia MIRAN RARITÀ 


DZWIĘKI Z POWIETRZA.| 


T SITTA Ces 


boku | GOT u > AE S A W berlińskiej filharmonii ustawiono sos aan Paw dy E przy asza try boży przez organomistrza 
rn sanciafi i kanclerz Hitler | Weitego z Freiburga. Organy te działają obnie jak w ilmie przy pomocy światła i elektryczności. Okrągłe płyty szklane 
Z OER koopen I się smi alan mic elo in saren Goeringa oraz | mają „Abak obrazy poszczególnych tonów podobnie jak krawędzie filmów dźwiękowych. Drgania tonów zamiemiane są W 
asia wsz stkich armii, wielką defiladę poszczególnych oddziałów niemieckich | drodze elektrofotograficznej na pismo amplitudowe i specjalnie utrwalone. Te zdjęcia są zdejmowane jużto bezpośrednio Z 
sit: zbrojny cd Zdjęcie przedstawia fragment powyższej rewii wojskowej w Norym- , tonów piszczałek organowych, lub też sztucznie konstruowane z tonów podstawowych i dodanych tonów górnych. W tem 
% 4 kaca m planie kanclerz Hitler w otoczeniu swej świty salutuje ma- | sposób udało się drogą syntezy otrzymać zupełnie nowe odcienie głosów, które otwierają nieskończone możliwości przed 
DEGIE. NR PENNAT FI szerujące oddziały. — 1-7 > organistami. Tastry nie różnią się wcale od dotychczas używanych na pianinach i organach, 


